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Krakowska Reforma umieszcza następujące 
doniesieni, ze Lwowa:

nZ bardzo wiarogodnego źródła wirzym -lm  
wiadomość, która noże na dotrę zaniepokoić 0- 
piuię publiczną, i jeżeli się ziści, wov czw bę
dziemy mieć nowy dowód, jak to „rząd sprzyja 
krajowi. *

„Bukowińsy posfowie do Rauy państwa jako 
jede„ % warunków popierania ooecrego rządu. 
Postawili i aby radca tamtejszego 1 ządn 
krajowego p „ ratze], p”Z‘ z dawniejszego prezy 
denta krajowego sprowadzony. „vcn drausseL- 
“•^aystszej krwi „Calturtrager*, z Bukowiny 
odwołany i przez urzędnika krajów. ■ zastąpiony 
** tał. Ministerstwo aotychcza* fcie lujało spo- 
sobnoid spełnienia życzenia BuKowińczyltów, 
gdyż p w a tw l do czynności w ministerstwie 

kwalifikuje się, a żaden z panów namiestni
ków me okaźałbj się bardzo (kłoni ym io przy 
Jęcia w swój etat urzędników politycznych, u- 
r*ędaika innej prowincji. Musiano przeto przez 
J*ki# czas wstrzymywać aię z urz iczywistnie- 
» W  togo projektu dopóki w Galicji nie otwo
rzy się stosowne miejsce, na któro możnaby po 
Wołać p. Watzla, — Galicja bowiem jak  wia
domo, to iwczciwa kraina, która od stu Lat przy- 
1 wyczajona jnż jest przyjmować u siebie -wzj 
8tko to, co gdzieindr ij mc może być cierpmnem.

. nOtói sposobność taka u»dar*yła się obe- 
“*"« w skutek usunięcia się radcy namięstni- 

ctWa lwowskiego p. Ettmayera; na jego -ciejsce 
być przysłanym p. Watzel. Ze jedni l 

“jsW stwo bez zgodj i propozycji namiestnika 
“ O może narzucić mu urzędnika z innej prowm- 
c- przetu podczas ostatniej bytności namiestnika 
-** tego hr. Potockiego w Wiedniu, pi osiono ;0,
• Jy iu  miejsce p. Ettmayera propos ow* 1 ®a 
radcę namiestnictwa p. Maizla. - 7  Po - ada#; 
ie  p. namiestnik nie sprzeciwił się temu pro- 
lektowi wyższej władzy. , . , .

„Wiadomość powyższą podaję ,z. “ .
pet.-ego źródła, żt nie podlega ona najmniejszej 
wątpliwości, mianowicie co do 1 iteocji rządn, l  
™°?ę jednak przyjąć odpowiedzialności t* pod
daną mi odpowiedź lir. Potockiego, 'b lewar 
truano przypuścić, żeby hr. Potocki był tyle 
uległym, iżby z zapoznaniem interesu kraju 
swoich podwładnych urzędników, z lekceważeniem 
opinii publicznej, chciał narzucić krajowi urzę 
dnika tego kroju, jakich niestety jeszcze zanadto 
posiai&my w Galicji, których usunięciem tak  
gorąco i skutecznie zajmował się śp. hr. Goin- 
chowski. •— Czy wiadomość ta  jest prawdziwą 
lub nie, blizka przyszłość okaże.

„Mówiono mi, źe p. Watzel jnż raz był w 
tutejsiem namiestnictwie — dla brakr czasu 
nie m< igłem na razie sprawdzić tego faktu, nie 
zaniedbam jednak tego uczynić"

1 rmieszczamy w całej osnowie ten list, gdyż 
polana w nim wiadomość jest ta* zdumiewa
jącą, że istotnie truduo nam pizypi rczać, 1 te by 
ze strony kompetentnej nie nastąpiło bezwłoez 
nie stanowcze jej zaprzeczenie.

Więc na to byśmy zeszl’, ażeby kraj nasz 
n a  n o w o  miał się stawać przytuliskiem wy
praszanych zewGząa upiorów uemieckiej biuro
kracji starej daty 1 Nie, niepodobna!

Nigdy nie uwierzymy, ażeby hr. Potocki na 
coś podobnego zgodził się. Byłby to dla kraju 
Policzek, a ilu, niego., nie wiemy uzeu ..
-w  Przypomaimy tylko, ie  gdy hr. GoracLuw- 
« I  nwohnł u^tyiA c l  trójki biurokratycznej: 
f a a inw, Hehn i W at iL ,»ły kraj p o c / y t a ł  
*' ?  p r z e d n i k o w i  n r .  P o t o c k i e g o  z a  
n a j w i ę k g j j ^  z a s ł u g ę  o b y w a t e l s k ą

PoWw izamy — że wierzyć temu nie cnce- 
my. Oświadczyć jednia musimy, że gdyby rze
czywiście to miało być prawdą, że t*cy Watzle 
mieliby napowrót otrzymyw ic posady w GaMcji, 
to fakt teu słusznie wzbudziłby w całym kraju 
najwyis te zaniepokojenie, tuk w kołieu iizędni- 
ków, którzy mieli już czas odwyknąć od zw erz - 
chnictwa podobnych figur, jak  i w ogólności we 
wszystkich kola?h tych warstw ludn^śoi, które 
u' oliiidiiK społeczeństwa, naszego z więzów biu
rokracji niemieckiej poczytnją za najcenniejszą 
zdobycz dwudziestoletnich usiłowań reprezenta
cji krajowej.

Sądzimy, że niema roztropnego powodu do 
jgo, .neby dla mirośn p .na  Watzla wywoływać 

takie oburzenie w kraju.

bohaterów podobnych do tych, jakich widzieliśmy 
w Szypce i pod PJewną. Cóż tedy poczną Anglicy, 
jeżeli Arabi basza korzy stając z tej pauzy, jaką mu 
darowi la biegłość dyplomacji tui eckiej, ściągnie 
wszystkie swe siły, uderzy n i  pięciotysięczny 
oddział angielski, rozbije go i rzuci w morze? 
W Londynie drzą ze strachn na myśl, że cuś 
podobnego Arabi może zrobić, i liesą tylko na to, 
że może się nie odważy. AL zapominać o tern 
się nie godzi, że w obozie _ żabiego jest sporo 
ofierów francuskich i włoskich, że więc ci le
piej niż Egipcjanie ocenić mogą korzyści sytua
cji skłonią zapewne Arabipgo do akcji zacre- 
pnei, A takie ukaranie nikczemnych lichwiarzy 
i eksploatatorów, wyzyskujących wszystkie ha
sła oyw)".za -yine na swoj* jgrywatną i kupiecką 
k o n  'SC, oyłoby zaprawdę czynem wysokiej spra- 
w4ecUiwości.

mer. *Jtogo znęcała się nad nami tró jk a : Suir- 
bezwł^fnin •Wat.zel > urągając społeczności, u- 
niiarH K?nej, w:^lam i skiirowanego ku germa-

byli wówcŁ» główne posady urzędów .
I d z i ś  m i - l i b y  o n i  z a c z y n a ć  

p o w r » c a ć  po  w o l i ?

Nad brzegmai Nilu zagrzmią znowu działa i 
popłyną strumienie krwi ludzkiej.... l i  cześć 
cywilizacji! Ten fakt nie ulega już żadnej wąt
pliwości. Wątpliwem być tylko może jeszcze, 
aka krew złączy się z egipską dla użyźnienia 

nadnilskiej doliny. Czy tylko angielska, czy nadto 
> franenzka, turecka i włosiu etc ? Słowem 
wszystko rednkuj9 s4ę do py tan ia : kto będzie 
brał udział w interwencji ?

Aby na to pytanie eh ot w przybliżeniu dać 
jakąkolwiek odpowiedź, należałoby przedewszyt- 
kiem dociec, jakie są właściwie plany Turcji. 
Zamiarem swoim przys ąpienia ao konferencji 
zadała ona bowiem straszny cios w jzystkim do
tychczasowym kombinacjom. Jedno tylko zdaje 
cię być ^ewnem, m nowicie, że zamiar ten po
w sta ł pod wpływem podszeptów berlińslbh. 
Dzienniki berlińskie d nosiły jnż przed paru 
duiami, że prawdopodobnie Turcja przystąpi do 
Aonifcreneji. Ale ponieważ wówczas wszyscy w 
Europie byli najświęciej przekonani, że Turcja 
da wręcz odmowną odpowiedź na identyczną 
notę jrze to nie zwrauino wcale uwagi na do
niesienia pism berlińskich. Dzisiaj się okazuj*, 

pism^ te  lepiej wiocLiały o tern co się przy
gotowuje w Stambule, „niże li cała reszta Europy. 
Zkądże wię^ miały te tak  dokładne informat ie ?
* u*}* m®jeJsza o to zkąd miały, tembaraziej 
Że każ o owieai na to pytanie sam sobie
k t  Dobrzeoy jednak zrobiły, gdy-
by nam powiedziały, czy Turcja p r z y ś n i ła  o 
konferencji dla tego tyiuo aby odwlec chwilę 
interwencji anglo- ancurkiej, czy też dla tego, 
że i a serio myśli na  int .weniować w E
gipcie? T m  jednak nie roztrząsają pGmL ner
lińskie, mówiąc u&tuoiiftst długo i siei^oko o syin-
ptonu u c l ,  in*mionnjących przebudzeń ie się świa
domości politycznej w« wszystkich plemionach 
arabskich. Owoi dają-c wagę tym symptomitom, 
nie chce nam się wierzyć, aby Turcja ‘poważyła 
■iię wystąpić przeciw Ar a bom i całe stauowisko 
kalifa w iwiecie muzułmańskim naraziła dla pię 
knych oczn lichwiarzy angielskich.

W  każdym jednak razie, czy Tnrcja inter
weniować będzie czy nie, fa<t ten, że przy
stąpiła do konferencji, sparaliżował już dzisiaj 
kroki Anglii. Wobec tego bowiem, ż« z góry 
przewidzieć nie można jak się zachowywać bę
dą delegaci tureccy przy stole konferencyjnym, 
nie wypada Anglii sprowadzać nowych wojsk do 
Al.-kiaudrji i przeds ^brać kroków, mających i a  
c< ln w mocnienie jej militarnego stanowiska na 
lądzie eg.pskim. Musi ona z bólem se ret trzy
mać się tego, co k ..lferencja posunowi, a tym 
czauu. decyzje konferencji spoczywają teiaz o 
tyle w ręku Tarcji, że jej delegaci, biegle po* 
stępując, mogą termiu ich wydania odroczyc w 
nieskończoność.

To też tra lno  opisać, jak  są w Augłii obu
rzeni na Turcję za to jej spóźnione prs; stąpie
nie do konfe-cncji. Cznją bowiem Anglicy iż 
wpadli w pułapkę, z kt^re wydobycie się Lrogo 
ich może kosztować. Mają w Aleksandi i oko , 
ftOOG żołnierzy uzbrojonego wprawdzie jak  naj
lepiej, ale zniewieściałego, nieprzyzwyczajonego 
do niewygód, i jak  się z du je , wcale nieprzesią 
kniętego wojowniczym duchem. Natomiast pod 
wodzą A.rabiego stoi już podobno korpus dzie- 
slęciotysięczny, praejęty fanatyczną nienawiścią 
do Anglików. Egipski żołnierz niemi podobno 
tych zalet eo tu reck i, bo w ludzie egipskim w 
skutek wiekowej niewoli wyrobiło się tchórzo
stwo, kiedy Tarek rodzi się z przekonaniem, że 
jest wybranym narodem i par< m świata. Ale 
fanatyzm polityczny i religijny, wiara v świę 
Tość bronionej sprawy i rozpacz może Egipcjan 
natchnąć takim zapałem, że stworzy z nich odraz u

Pokrok dowiaduje się z lobrze uwiadomio 
nyeh kół wedensmch, że wąd austrjacki zamy
śla zająć jiR ąś wyspę Kai i (w geograficznym 
słowniku Iłittera nie napotykamy żadnej takiej 
nazwy) jako stację dla ausirjackiej żeglugi w 
di’odze do Indyj Wschodnich, i tym sposobem 
naprawić błąd, który popełniono, zaniechując 
proponowanego przez ś. p. idmirara Tegetthofa 
zajęcia wyspy Sokotory na ujściu Czerwonego 
morza do oceanu. Zdaje się, że owa wysepka 
Łari w rej samej leży okolicy.

Administracja bałkańskiej kolonii austro-wę- 
gierskiej jest wzorem liei zamny bezstronnej czy 
rszechstroiuiej. Naczelnym adniinistraiorem jest 

]uadiar wspólny minister skarbu Kallay, cywil
nym gubernatorem Serb prawosławny br. Niko- 
Acz. wojennym gnDernatolem i miejscowym na
czelnikiem administracji Kroat jon. Jowanowicz

W Bośnii i w przyległych stronach Herce
gowiny przeprowadzono już rekrutację i Indność 
pracuje w por.. — ale w stronach od granicy 
hercegowińskiej dotąd jeszcze trw a rnchawka po
wstańcza.

Tak n. p. donoszą z serąjewa do Nowej 
JPre8sy: D. 8 . czerwca o północy otoczył silny 
oddział powstańczy obwarowaną pozycję pod Wi- 
cewiną i otrzełiwał ją  do i . ta ,  wojsku jednak w 
sile t(l żołnierzy zdołało atak odeprzeć.

D. 12. z. m. ąjawił się jeszcze większy od
dział powstańców około gocLz. 9. wieczór pod za- 
jtą prsez 100 strzelców pozycją w* równa w 

Welenicy, podczas gdy inn - iddz»ał udał się pod 
główny, mocno owarowany obóz tego batalionu 
strzelców w Oelebicy, aŁy trzymany w szachu 
m«, mógł wyprawić posiłków do Welenicy. Mó
wiący po niemiecku wódę fowst»ń«ów był na 
wet ua tyle śmiałym, że wezwał strzelców d< 
poddania warowni, w nagrodę sałog*. mia..‘ 
być puszczona woI lo  z  bronią. Odpowiedziano 
au salwą, ale i pow stadc; mieli prochu do zbyt- 
ću i s całą forsą odpowiadali strzałami. To by

ło pod W eleni.ą — obóz w Celebicy jedaak ma 
działa w narożnikach i temi trzymał powstań
ców w należy tom oddt 3niu, i inógł też wysłać 
posiłki 60 żołnierzy do Welenicy, która tylko 
tym sposobem ocalała — przyczem 14. batalion 
strzelców stracił 3 w zabitych, i 6 w rannych; 
straty  powstańców niewiadome.

Silna kolamiia, która po tych wypadkach 
zrobiła obławę w tej okolicy, nie napotkała jnż 
żadnych powstańców?? Wed*ag późniejszych do
niesień cofnęli się oni wzdłnż gran ej czarno
górskiej na terryturjum tureckie, gdzie jedną 
miejscowość podpalili z kordonem tureckim n- 
tart-zkę l  eli. Najdalej wysunięte czaty anstija- 
ckie widziały łunę i rałemi godzinami słyszały 
odgłos strzałów karabinowych Zdaje się, ae 
odp&ici i tam poa stancy w ócili do swoich kry
jówek w Czarnogórze Dowódzcą tego oddziała 
nu. ty ć  jakiś oficer m o s k i e w s k i ,  który je
dnak tylko ch ailami, i to zdała, pojawia się 
wojskom anstijackim.

Do pospolitych, codziennych wypadków na
leżą napaści na kolumny prowiantowe. Nadarmo 
z iwsze t warzyszy im kompanii piechoty -  - po
wstańcy zawsze atakują strzałami, cbociaż zwy
kle bez skdtku. Celem powstańców jest, aby ten 
lub ów mnł spłoszony wj rwał się w pole, bo 
w > sko za nim nie pobiegnie, i powstańcy wy 
godnie zabierają go z łaangą

Tylko przypadkowo nnikł klęski posteru
nek 50 lndzi w Grabie na początku bieżącego 
miesiąca. Powstańcy przygotowali silny atak, 
ale Turek, którego zrabowali, wczas jeszcze

wpa Jł  do cto -u  z wiadomością o przygotowa
nym napadzie. Komendant posterunku, podporu
cznik Duda pozostawił część załogi w okopach, 
a z resztą żołnierzy, i to łosych. wysiadł na 
spotkanie powstańców, i poparty ogniem z oko
pów tak dzielnie ich powitał, że pierzchli, pozo
stawiwszy 1 zabitego i mnóstwo broni.

„Najnowsza taktyka powstańców — kończy 
kmespondent — jest taka, że rozdzielają się na 
oddziały po 70 do 100 ludzi, które nocą na na
sze posterunki i na zaopatrzone w bydło miej
scowości napadają, albo kolamny prowifcurówe 
aiepofioją. Smutny to, przykry stau rzeczy, i 
me aiaidomo nawet kiedy -, ę skończy, zwłaszcza 
jeżeli się prawda okaże obiegająca w Hercego
winie pogłoska, ze znaczny zadtęp moskiewskich 
i serbskich ochotniLów zbiera się pod Foczą z 
zamiarem odcięcia wszelaicn posiłków i dostawy 
prowiantu stojącym na granicy czarnogórskiej 
oddziałom c. k wojska. Wojsko jest na to przy
gotowane, albowiem pioniery z całą skrzętnością 
wzmacniają wuowne pozycje 14. batalionu 
strzelców pod Oelebicem.w

Z Aleksandrji.

Ja k  wiadomo, jeszcze podczas sesji rajchS' 
rarowej sąd obwodowy w Koraeuburgu zatwier
dził konfiskatę wychodząc,go w Stockerau dzien
nika za ogłoszenie mowy, mianej przez p. Schó- 
nerera w Izbie poslow, na podstawie § 28. n- 
stawy prasowej, który to wyrok zatwierdzony 
został przez wiedeński wyższy sąd krajowy, z 
powołaniem się nadto na § 493. procedury kar
nej. Za pośrednictwem jeneralnego prcknruora 
(dr. Glasera) wniesiono do najwyższego tryba 
nał« opozycję, opartą na 4. ustępie owego §.28. 
według którego „za zgodne z prawdą aomnni 
kacje z rozpraw Bady państwa i sejmów nikt 
nie może być poci ąganym do odpowiedzialnoścj'<, 
który to netęp nie tak  tłnmaczyć należy, że 
choe niczyja osoba, to pzedm iot może być po
ciąganym do odpowiedzialności, tylko tak, że 
i przedmiot karze, a jak tn, konfiskacie podle
gać ni< może.

Jak jn i  z telegramu wczorajszego wiem:, -  
najwyższy trybucał jako sąd kasacyjny, orzekł, 
że konfiskata była w tym, wypadku nieprawną, 
i n ’«tylko oparł sie na wywodach jeneralnego 
prokuratora, aie nadto dodał:

„Wszelako i « j1 ustawy (prasowej) jest ta 
ki, że §. 28. riopodobna inaczej 4łnma ty k o  
Lak jak  go si^d kasacyjny tłumaczy. Celem tym 
jest, z jednej strony chronić nietykalność depu
towanych, z drugiej zaś wyrazić zasadę konsty
tucyjnego prawa politycznego co do repretenta- 
cji lndności, a te o tyle, iż stosunek depntowa- 
nych do wyborców tak pojmować Li,Lży. że wy- 
tcrcy mają prawo, słyszeć zgodnie z prawdą 
wszystko to, co deputowany mówił."

Co lo §. 493 procedury kam tj — powiada 
trybunał najwyższy — że ten paragraf z treści 
i ducha swego zawiera tylko czysto procosualne 
przepisy, i to zawsze w przypuszczeniu, że i tu
taj musi być jakaś osoba, którąby do odpowie
dzialności, i to sądowo-karnej puciągać można.

Na ..12 profesorów prawniczego wydziału 
wszechnicy czeskiej ogłosiło 11 w pismach cze 
skich oświadczenie, wykazujące, że reskrypt 
ministerjalny o egzaminach na ty -  wydziale był 
już przewidziany przy zakładania wszechnicy 
czeskiej, i że je&ń bvazo  dogodny dla młodzieży 
czeskiej. Agitacja jednak przeciw tema retkryt)- 
rowi coraz się w  maga. Czeska Czytelnia aki- 
demicka i czeskie Towarzystwo prawnicze wrę
czyły pp. Kiegerowi i ks. Karolowi Schwarzen- 
bergowi pri test przeciw reskryptowi z prośbą o 
postaranie się, aby go cofnięto, Osobna depn- 
tacja n d i.« się a tem do posłow KriczaJ i 
Trojana.

P o U tl uderza na ministra br. Conrada, że 
skład czeskiej i morawskiej krajowej Rady szkol
nej dotąd nie został zmieniony, że minister o- 
piera się zakładaniu czeskich szkół średnich, że 
w ogóle ns.ród czeski n^zego dobrego po nim 
spodziewać się nie może. Tym sjjosobem trudno 
aby hr. Taaffe zdołał przeprowadzić swój pro
gram, i jeżeli chce uniknąć niemiłych starć z 
posłami czeskimi za otwarciem Ra ly państwa, 
to niechaj wyszle br. Conrada w dobrze zasła 
sony stan spoczynku.

Aleksandrja obrócona w perzynę. Flota an
gielska pod wodzą lorda Beanchamp-Seymorra 
miała „dL własnej obrony4 znissesyć tylko wa
rownie, aie dużo „przypadkowych", całkiem przy
padkowych, jak utrzymują Anglicy, szrapneii, 
tomb, granatów padło w różne strony miasta i 
powstał pożar , reszty dokonał tłom rozwście
czony Dziś z bogatego wielkiego grodu lezą 
same grozy, a nad ru nami ostał n ę  tylko spi
żowy Mehmed-Ali na konia. Wybuch fanatyzmu, 
wywołany niesłychanym gwałtem Anglików, idzie 
cały na rachunek piealocywilizacyjnej misji An
glio Che&jw oddał się w jej tęce i pod osłoną 
„niebieskich blnz angielskich"... „przywraca po
rządek” i rzs ćl regularny. W  sprawozdaniach n- 
rzęduwych angielskich figuruje on już jako „dzielny 
książę", ten sani Tewfik, który jak donoszą 
mniej oficjalne wiadomości, ostatecznie uciekł z 
pałacu Ras-el-tin. Trzecn ministrów trzyma z 
Arabim-paszą, reszu. trzyma z chedywem wojska 
otaczs. go mała tylko garstka. Ten „dzielny 
książę* rzuconym manifestem, podartym publi
cznie przez wojska w Kairze, rozwiązuje armię 
narodową, wzyir* ją  do rozejścia s ę do domów, 
ogłasza głównodowodzącego nią ministra wojny 
buntownikiem i oddaje kraj „aliantom” Egiptu.

Arabi-basza rozporządza obecnie około 10000 
wojska regularnego. Ale ze zarządził pospolite 
roszenie, przeto zgTomadr* wkrótce zapewne 
bardzo znaczne siły. Dyktator opuścił pozycję 
obronną Kafr-el-Dmir, pomiędzy Jagnami Mario- 
tis i jeziorem Abnkirskiem i cofnął się do Da- 
manhur, gdzie się łączą linie kolei aleksandryj- 
sko-kairskiej i odnogi jej dc Rozety i Damiety.

Z miasta Aleksandrji nic nie pozostało, by 
się tak  wyrazić. Widok ulic nie da się wcale 
opisać. Gdy pierwsi żołnierze marynarbc* pod 
dowództwem kapitana Bloomfielda na h* 1 przy
byli, nie mogli sobie po wielu ulicach utorować 
drogi dla nagromadzonycii w nich gruzów. Przez 
trzy dni przedstaw.ało miasto widok morza pło
mieni, które rozciągało się od koszar iandarme- 
zji aż do donn celnego, od dema celnego aż do 
dworca, od dworca do włoskiego gimnazjom i 
od wi oskiego gimnazjom aż do zakładów mary- 
narsrLh Oszczędzane dnia poprzedniego prrśz 
ogiefi domy spaliły się dnia następnego. Gwałto
wny wicher, jaki wiał d. 12. i 13. b. m., przy
czynił się wielce do rozszerzenia pożaru, które
go ofiarą padło bardzo wieln ludzi Fodccas bom
bardowania znaIdowało się jeszcze 800 Europej
czyków w mieście, z których 60 przyjął ua po
kład okręt „Helicoa*. Opowiadania ich okropne. 
Dwoma głównemi miejscami przytułku były fran- 
enzki ’ niemiecki r,zpRal. Osf-iL ni, leżący zn mia- - 
stem, wyprzątnięto. Ośmdziesiąt osób wyratowa
no na pancernik »Habichtu W szpitalu fran- 
enzkim zLajdoje się wielka liczba cnorych, za
konników Łazarzystów, Sió3tr  miłosierdzia, Ka
pucynów, razem przeszło 200 osób. Dziś strzeże 
szpitała oddział żołnierzy marynarskich z „Hi- 
rondelle*. Kapitan Ross znalazł w dzielnicy ży
dowskiej wielu Izraelitów, blizkich śmierci gło
dowej; zawieziono ich na okręty. P o rt -zuik F o r
syth był pierwszym, który wtargnął do miasta; 
Widział też, jak oddalające się wojsko egiptkie 
pędziło przed sobą tysiące kobiet i dzieci, które 
głośne wydawały krzyki.

Ziomie polskie.
W a r s z a u *  d. 14. lipca. Obraz, przed- 

stawri ńjcyHołJ pruski, potężne, genialne dzieło 
M ite k niezadługo już opuszcza Warszawę. Ma 
być IW] owionę w Moskwie, ^ następnie podo
bno w Petersburgu. Pnblicznotci tamtejszej, pai- 
tii antigermańskięj, zechce się zapewne miefC 
wspftuaziaf w dziedzictwie świetnych epizodó 
Gz.ejów naszych. Henryk Sienkiewicz podniósł 
tn myśl zakupień a tego monumentalnego arcy
dzieła na rzecz Warszawy, i odezwą żywą, ft- 
płą, publiczność narzą w zj wa do składek P rz y  
klasnęli mu wsz; scy, zaczęłj wpiywuć grosze, 
a eżeli w właściwej chwili umiejętnie 
dzie bodziec temu zamiarowi, w o m  roku 
zbierze się potrzebna kwota, o czem wątp ^  
nale fcy, chwilowo idzie jeszc> rz< cz P
w Warsza wie t e r o / P ^ ^  W U e ^ tn ry  wycie
czki za granicę, dokąd
chało, a zreirt} żniwa, wymiotły z warszawy
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Powieść 

S E W E B A.

(Ciąg dalazy.)

Pan Stefan przyjął gościa jak przyjmuje 
Minister korespondenta renomowanego dziennika, 
chłodno, z godnoJt5.» oględnie, lecz na pytania 
rad i dpowiadał, oświadczając z góry, że nie ma 
ładnej potrzeby z tego co się już dokonało ro
bić U imnii-y, Reporter notował, pan Stefan opo- 
wiadąjąc dyktował prawie.

Tego 'lamsgo dnia przed w eczoiem pewne 
codzienne pismo ogłaszai ic świata o przybyciu do 

^ y*owa> J" 10 J>dn“go z firmowych 
sPdł*}» skreś. > obrazowo ce* i działanie tejże 
spół| wynurzając wdzięczność krajn jej twórcy 
i propagatorowi. J J J

Dopiero po przeczytaniu tego rodzaju mani
festu, postanowił pan Stefan iść do kinbu.

Przyjęto go z pewnym przychylnym szme
rom. Zrozumiał on ten samei i dla tego wypro
stował się, uśmiechnął i patrzał dumnie.

Po chwili otoczyło go małe a dobrane kół
ko, rozpytując o szczegó*y, na które umiał od
powiedzieć i odpowiadał z pół nśm^echi «  pro
tekcji i łaski wielkiego paua.

— Jakimże sposobem 
zboże do Gdańska ?

będziecie odstawiać,

— Najprostszym — odpowieaziat — wła- 
snenu statkami.
. . ~  Własnemi l powtórzono — to chyba jeste
ście Krezusamil

Tn pan Stefan w odpowiedzi zaczął mówić 
o pracy, os zędnośei, umiejętności skorzystania 
j  k i  Ihj nadarzonej sposobności — i o wielu 
in n jA  k?:ej t,ach dającyjh możność zbogacenin 
siebie i drugich.

— Ach naucz nas tej sztuki — prosił go 
jeden ze znajomych.

— Najchętniej.
— Słuchamy, słuchamy.
— Mniej wydawać aniżeli się ma. 
Roześmiano się.
Jeden z obecnych postanowił na jego cześć 

wyprawić obiad spraszając doborowe grono pa
nów posesjonatów. r rasa fa -T ten przyjęła bar
dzo przychylnie oddając zasłużone pochwały u- 
znania zaproszonemu.

I  tak  w paru dniach pan Stefan stał si„ 
popularnym w W ars ;m.ie, -iącej popularyzo
wać od jednego zamachu ludzi więce; lub mniej 
znanych.

Po obiedzie w zamkniętem kółku, część na
szego inteligentnego a poczciwego m. jszcj afistwa 
nie pozwalająca się w inicjatywie dawania obia
dów Łkomn wyprzedził zaproponowała w |e- 
dnem ze swoich kół >b. składkowy na cześć
pracownika odrodzenia nasz^h  ekosmuicznych 
stosunków. Patrjotyzm nakazuje w tak ważnych

ry p . lk .ch  stanąć do apel a i dla tego zapisało 
się Lilkndziesięcin uczestników, między którymi 
znajdowali się i przedstawiciele prasy.

Nie powtarzam toastów i mów wygłasza- 
“yph na cześć rolniku w i rolnictwa, obywatel
skich uczuć, miłości kraju, poświęcenia, pracy, 
kultury, organizacji, zgody i braterstwa. P] ze- 
mówien tego rodzaju są znane a wypowiadane 
dla zdobycia popularności i rozgłosu mówców.

Przy końcu odpowiedział pan Stefan raz 
” c z ,®Qerp cznie j. arorąco. Dzienniki mowę tę 
powtórzyły w całości, i tym sposobem dzieło zo
stało uwieńczone.

XVI.

^awsze pierwszy pan Walenty odbierał ga- 
*eV  i nikt mu nie zaprzeczał tego przywileju. 
Czytał je sam w swoim pokojn a dopiero potem 
odnosił do dwom. Zwykle rzneał się naprzód na 
politykę a później dopiero wracał do spraw bie
żących. Czytał je właśnie i ręce zaczęły mu 
dizeć, oczy łzam. zachodzić, serce bić gwałto
wnie. .

— Czyżowski, Czyżowski powtarzał 
■stara krew. s ta r5 ród! „ .

Nie mógł usiedzieć w swoim pokoju schwy
cił gazety, zapom. iał czapki i tak z gołą gło
wą biegł ile mu sił starczym. , . „

— Górą Czyżowscy 1 niech żyją
w^łoł przerywanym głosem, gdyż tcbu mu w 
piersiach b.akło.

— Co się stało ? — pytał* wystrMtona pani 
Karolina,

— Wybornie, cudownie, wspaniale l Wołaj 
drogi pani dzieci, niech słuchają, cieszą się 1 
praczą, 4»k ja stary płaczę Z radości.

Pani Karolina zadzwoniła polecając służbie 
szukać panieL i Adama.

Za chwilę rozciekawieni nadbiegli, pan Wa; 
lenty przez ten czas odpoczął, rozłożył gazetę i 
zaczął czytać podniesionym głosem, starając się 
deklamować czole, lub groźnie wygłaszać w spa
nia! sze ustępy. Był to opis uroczystości obiadu 
danego na cześć paua Stefana.

Z początku czytanie sz u  jeszcze jako tako, 
mimo cieniowania i modulacji w glosie, lecz gdy 
przyszła kolej na wydeklamowuu- mowy pana 
Stefana, zaczęło staruszka dławić w ą*™10' 
reszcie łzy z oczu strumieniem wybuchły. ^ 'C10'  
rając je oddał gazetę £ iremu faworytowi, aoy ją
dokończył. , , . __

Adam czytał przez wzgląd 1 uszanowanie
dla matki.

Pani Karolin* upojona Siawą męża, ŁaczęJ 1 
również robić wyrzuty synowi, i lekceważyć rwe 
stanowisko, że zagranica przewróciła mu w gło
wie i że Się poddał pod władzę Stanisława, któ
ry na niego niekoniecznie dobry wpływ wy
wiew

Żadne z dzieci nie odpowiedziało na jej za- 
rznty. Staruszkowi się zd&wa>o, że to żal i skru
cha Na wspomnienie Stanisława zarumienili się 
wszyscy troje — ze wstydu na samą myśl co 
mu odpowiedź na jego pytania i zarzuty. Go 
mn powiedzą gdj się dowie, że ojciec ich u s tro i 
się w nieswoje pióra. Nie śmieli spojrzeć na sie

bie, nie śmieli przemówić do siebie słowa. Sta
ruszkowi dziwnem się zdawało to ponure mil
czenie dzieci; nie zrozumiał go. Czyż pan Ste
fan nie był jednym z firmowych spółki?

— Moi państwo, ani jednego słowa nznama 
dla ojca? — pytał zieluiony.

Pani Karolina 1 a daby do la ć : „gdyby to był
Stanisław*, lecz nie śmiała.

Nazajutrz ranintko pan Walenty sam poje
chał na pocztę i pizywiozł o ;rć 1 g**1̂ . L» któ- 
e sie gniewał, żł tak prędk- zapomniały o wiel

kości Czyżowskich, dwa listy od pana Stefana. 
Jeden był do pani Karoliny, drugi do syna.

Pani Karolin* listu swego nie pokazała dzie
ciom, Adam przeczytał swój podał Wandzi.

U tej chwili ukazał się w salonie Stani
sław. Dziewczynki zarumieniły się silnie. Adim 
nieco pobladł.

Widocznie Stanisław zrozumiał rumieńce i 
bladośó dzieci pana Stefana, bo witając się z 
niemi serdecznie, pierwszy przełamał lody.

— Pan Stefan dzielnie się znalazł w W ar
szawie; świetnie bronił naszych zasad. Wyborny 
z niego mówca i dobrze się stało, że z W arsza
wy wiadomość o wielkości naszej spółki roznie
sie się po kraju i powiecie. Ludzie naucza sie 
nas szanować 1 wierzyć nam.

^■in* wzruszona, powodowana wdzięczno
ścią, oseisnęła mu podaną rękę tak  jakoś serde- 
cnie^ że aż od ciepła tego, od jego prądu, serce 
młodzieńcowi zabiło. Spojrzał na dziewczynkę,



, |yw io ł wielko-świato tfyM  pieniężny. Pozostał 
i j d żywioł mieszczanek5, oglądający się koniec 

końców zawsze za hasłem, jakie ma da żywioł 
szlachecki, pozostali redakterowie gazet, którzy 
za patrjotyczny obowiązek uznawają podnoszenie 
stereotypowych skarg na to, że publiczność o- 
paszcza W arszaw ę; pozustali też o smutnej mi
nie i ich reporterzy, kręcący się w  ciasnem kół
ku brukowych Wypadków. >

W  ubiegłym tygodniu mieliśmy tu w W ar
szawie nowego rodzaju niespodziankę. Za wpły
wem, staraniem, mozolną pracą i goili w orni za
biegami dr. Markiewicza, uorganizowaną zosta
ła nowa działalność w sferze miłosierdzia publi
cznego, to jest pomieszczenie dzieci ubogich z 
pomiędzy ludu warszawskiego, dzieci wątłych na 
zdrowiu, na 4 do 6 tygodni po wsiach, w miej
scowościach zdrowych, lesistych, na kuracją. W 
zabójczych mi&zmatach ulic warszawskich, w 
najlichszych mieszkaniach, przy nędznej, niezdro
wej i niedostatecznej strawie, wychowują się ca
łe generacje ludu. Zastraszającą jest też w tej 
klasie śmiertelność dzieci, a jednostki, które za
bójczych chorób lub śmierci unikną, są wątłe n i  
ciele a tern samem moralnie niedołężne — prze
ciw temu oddziaływać postanowił dr. M alkie
wicz.

Chodziło nie tylko o wynalezienie odpowie
dnich funduszów, ale też i odpowiednich miej
scowości do pomieszczenia dzieci — o życzli
wość i jaką taką pomoc właściciela, o organiza
cję praktyczną tych ekspedycyj. Trudności te 
umiał przewalczyć dr. Markiewicz, głosząc nie
ustannie : „Chcecie mieć ludzi moralnie zdrowych, 
zacznijcie od tego, by byli fizycznie zdrowi 
Chcecie mieć zdolnych robotników, tak  się u* 
rządźcie, by dzieci przez 4 tygodnie przynaj
mniej w roku oddechaiy zdrowem powietrzem." 
— Na rok pierwszy rozesłano 53 najbardziej 
wątłych dzieci, do czterech miejscowości w kraju, 
gdzie je  czeka guścinne przyjęcie, odpowiedni' 
lokal i prosta ale pożywna strawa — przede- 
wszystkiem czyste mleko, nie fabrykowane, jak 
w Warszawie. Każdej partji dzieci z 15 indywi
duów złożonej towarzyszy dozorca lub dozorczy- 
ni. Program obejmuje obok zabaw, spacerów, ką
pieli i wykład katechizmu, śpiewy wspólne itp. 
Po próbie tegorocznej, zapewne na rok przyszły 
więcej będzie kandydatów do tych wycieczek, 
więcej miejscowości gościnnych. Wszystkie ko
leje żelazne, obuk kolei petersburg jkiej, której 
dyrekcja nigdy się nie poczuwa do jakichkoi- 
wiekbądź obowiązków względem kraju, przewio
zły dzieci na miejsce przeznaczenia bezpłatnie i 
w ogóle dobra wola i energia dr. Markiewi
cza znalazły dobrą wolę u publiczności naszej.

{Kur. Fozn.)

M i  itisra 1 z a i i M
D nia 22, lipca,

*  Termometr wskazuje w południe 24 stopni 
w cienin. Upał nie do zniesienia; rnch nliczny ob
jawia się bardzo słabe® tętnem. Mały deszczyk 
ochładzający zdałby się bardzo — cóż kiedy nie 
jest zapowiedziany żaden festyn na jntro I Mogli
byśmy być pewni upragnionej rosy niebieskiej. 
Szkoda!

* Proces o zdradę stanu. Dziś miał się roz
począć dalszy ciąg rozprawy, z powodu jednak, że 
sędzia przysięgły p. Władysław Rylski zachorował— 
zwichnął bowiem nogę onegd&j wieczorem wracając 
z przechadzki z Wysokiego zamkn, tudzież dlatego, 
że przepisywanie nłożonych pytań nie zostało je
szcze ukończone, odroczył przewodniczący rozprawę 
do poniedziałku. Sędzia przysięgły p. Rylski ma 
się znacznie lepiej i będzie mógł jnż na poniedział
kowej rozprawie zająć swe miejsce.

Postawionych pytań jest 66. Główne pytania 
mogą być postawione w kierunkn:

1) zbrodni zdrady stanu (§. 58 lit. c) ;
2) współ winy w zbrodni zdrady stann (§. 61 

nst. karnej, który opiewa; Także ten jest współ
winnym zbrodni zdrady stann, kto o przedsięwzię
ciu tego rodzajn, lnb o osobie, o której wie, że ma 
podobne przedsięwzięcie, władzy donieść umyślnie 
zaniecha i t. d.);

3) w kiernnkn zaburzenia spokojn publicznego 
z §. 65 nst. karnej.

Reszta pytań mogą to być pytania ewentualne.
* Stare piątki. Termin przyjmowania starych 

piątek przez kasy podatkowe został przedłużony, 
na mocy specjalnego polecenia ministra skarbn — 
a to do Nowego rokn. Uchylona w ten sposób zo
stanie wielka niedogodność szczególnie po wsiach, 
gdzie jeszcze pozostało mnóstwo dawnych piątek, 
a żydom, którty wyzyskują nieporadność włościan 
i skupują piątki po 4 a ezasom i po 3 ztr. ode
braną będzie ta gratka. Potrzeba tylko, aby wszę
dzie ogłoszono to rozporządzenie.

* Czytelnia p. Karola Wilda, o której wspomi
naliśmy wczoraj, że knpioną zoBtała przez W. Gu- 
brynowicza jako koncesjonarjnsza dla firmy Gubry- 
nowicz i Schmidt, będzie nadal prowadzoną przez 
K. Wilda.

* Wycieczka. Jntro w niedzielę odbędzie się 
wycieczka chótn młodzieży handlowej na Pasiekach. 
Powrót do miasta z mnzyką i pochodniami — bez
deszczn!

ręka mu lekko zadrzała. Puścili się raptownie, 
zmięszani prawie niepostrzeżenie i w jednem 
mgnieniu oka wrócili do równowagi. Cała ta  bez
wiedna gra uczucia trw ała chwilkę a jednak wi
działa ją Wanda, raczej przeczuła, na ustach 
jej zabłąkał się smutny uśmiech i powoli zgasł.

Cichy dramat, pełen przeczuć, rozkoszy i 
cierpień odgrywał się w trzech młodych sercach. 
Jeden Adam widział tylko uratowanego ojca w 
oczach sióstr przez przyjaciela i rzucił mu się 
w  objęcia.

— Stasiu, każesz się nam kochać — za
wołał.

W anda i Celina odwróciły się szybko ku 
oknu.

— Gdybyśmy mogli kierować wypadkami i 
losami naszemi, gdybyśmy mogli otwierać lu
dziom czaszki i wytłaczać na ich mózgach na
sze przekonania, gdybyśmy mogli ich myśli u- 
szlachetnić, wzrok wzmocnić, aby się przyzwy
czaili patrzeć i widzieć dalej — jak swe po
dwórza i gumna, gdybyśmy posiadali tę siłę, 
wierzę, że spółka nasza rozwinęłaby się. Dziś 
zaś wszystko zależy od szczęśliwych okoliczno
ści i powodzenia. Za wozem powodzenia ciągnio
nym przez szczęście, idą tłumy. Pan fctefan, 
zdaje się otworzył nam drogę dla wozu naszej 
pomyślności.

W tej chwili zaanonsowano F ran ia , syna 
pana Izydora. Młody człowiek ubrany we frak 
i białe rękawiczki — praed obiadem — wszedł 
do salonu cały zarumieniony, nieśmiały, a tern 
samem i niezgrabny. (D. c >,)

* Wydział Stowarzyszania notarjuszów rwo- 
łoje ogólne zebranie notarjuszów galicyjskich i bu
kowińskich, które się odbędzie we Lwowie w sali 
radnej magistratn dnia 19. sierpnia 1882, o godzi
nie 10. przed połndniem celem omówienia spraw 
podniesionych przez centr. anstr. Stowarzyszenie 
notarjuszów.

Na porządku dziennym między inncml wnioski 
Izby notarjalnej lwowskiej co do warnnków uzy
skania posady notarjnsza :

a) iż otrzymanie stopnia doztora praw jest 
zbyteczne,

b) iż pożądanem jest zaprowadzenie ogólnego 
praktycznego egzaminu sądowego upoważniającego 
do sprawowania obowiązków: sędziego, adwokata i 
notarjnsza,

c) iż póki to nie nastąpi, egzamin notarjaloy 
ustny, na równi winien być postawiony z egzami
nem sędziowskim, a w miejsce wypracowania pro- 
testn inne odpowiedniejsze zadanie piśmienne byłoby 
wskazane.

d) iż praktyka notarjalna trwać powinna lat 
pięć, z których kandydat dwa lata wyłącznie n no
tarjnsza, rok n adwokata lnb w proknratorji skar
bowej, rok w sądzie spędzić winien — pozostawia
jąc mn wolność odbywania dalszej praktyki, bądź 
w kancelarji notarjalnej, adwokackiej, bądź w są
dzie.

* Komitet wystawy przemyskiej podaje do 
publicznej wiadomości, iż ekspedycję okazów wy
stawowych ze Lwowa na dworzec i napowrót, przy
jął p. August Sehellenberg ze Lwowa po cenie 30 
ct. od 100 klg.

* Rada zawiadowcza kolei Czerniowleckie) 
Ministerstwo handln zezwoliło na utworzenie homi- 
tetn Rady zawiadowcżej kolei Lwowsko - Czernio- 
wieckiej z siedzibą we Lwowie i z bardzo obszer
nym zakresem działania. Komitet będzie miał zna
czną ingerencję w sprawach rnchn kolei, tndzież 
będzie instancją dla zażaleń przeciw dyrekcji.

* Rozporządzeniem C. k. namiestnictwa z dn. 
8. lipca 1882 nznanem zostało (ruskie) stowarzy
szenie czytelni w Mikołajowie, w powiecie żyda- 
czowskinj, za rozwiązane. — W Swistelnikach w 
w Brzeżańskim odbyła się rewizja ruskiej czytelni 
Indowej; zabrano wszystkie książki, a gospodarza 
czytelni aresztowano.

* Niezapalne drzewo. P. B. Huff, profesor che 
mii w wyżssej szkole realnej w Jarosławiu, wyna
lazł łatwy i tani sposób preparowania drzewa tak, 
aoy nie zapalało się nawet w temperaturze topienia 
szkła. Gonty z tego drzewa mają być bardziej 
ogniotrwałe niż tektnra i blacha, lllustr. Wiener 
Gewerbe^Ztg. donosząc o tem nazywa wynalazek 
p. Huff a jednym z najpożyteczniejszych w naszem 
stuleciu.

* Zmiany W armii. Patkownik Karol Iwański 
komendant rezerwowy 13. pnłkn piechoty br. Hnyna, 
został na rok urlopowany, a pnłkownik Ludwik 
Ssmb atowicz, rezerwowy komendant 19. pułkh pie
choty, mianowany komendantem pnłkn 58. arcyks. 
Ludwika Salwatora.

* Notarjusz p. Wład. Manasterski z dniem 1. 
sierpnia przenosi się z Mikołajowa do Zydaezowa,*

* Restauracji zamku na Wawalu dotyczące 
studja, plany, oraz materjały, których wygotowanie 
w myśl mandatu Wydziału krajowego zostało poleco- 
nem krakowskiemu architekcie p. Prylińskiemu, znaj
dują się jnż, jak się dowiadujemy, na ukończeniu, 
tak, iż z całą pewnością zostaną, przy najbliższej 
kadencji przedłożone sejmowi do rozpatrzenia. Jak 
wiadomo, architekcie postawionem zostało zadanie 
sporządzenia nietylko planów zamkn dzisiejszego ale 
i odtworzenie zamkn z najświetniejszej jego epoki 
ij. z wieka 16. i 17.

Pann Prylińskiemn poszczęściło się w pracy i 
zdobywszy nader ważna materjały, przedłoży jak 
się dowiadujemy odtworzenie tej budowli z końca 
wieku 15. z dodatkiem wszelkich zmian w epoce 
trzech Zygmuntów. O ścisłości historycznej tego 
odtworzenia rozstrzygać będą fachowi.

* Ani kroku bsz butelki wódki — stało się 
hasłem Berlińczyków, robiących wycieczki za mia
sto — jak pisze wychodzący w Lyonie dziennik 
Gambetta. Pewien lekarz podał niedawno temn 
jako radykalny środek przeciw nkąszenin żmii, 
których pełno w okolicy Berlina, użycie alkoholn i 
to w znacznej ilości. „Odtąd — pisze wymieniony 
dziennik — żaden Berlińczyk nie wyruszy za mia
sto bez butelki rnmu, lnb kodiakn. A choć nie 
zawsze spotyka się z wężami, zawsze jednak wraca 
z próżną butelką."

* Pan E. Rychnowskl, znany n nas specjalista 
w urządzeniach elektrycznych, zajmuje się obecnie 
zaprowadzeniem oświetlenia elektrycznege w nowo 
wybudowanym pałacu króla rumuńskiego.

*' Obserwatorjum astronomiczne. Grono człon
ków To w. poi. zwiedzało przed kilku dniami nowo- 
założone obserwatorjum astronomiczne tutejszej szko
ły politechnicznej. Prof. Zbrożek objaśnił w treści
wym wykładzie pojęcie czasu i jego pomiar, nastę 
pnie okazał szczegółowo urządzenia obserwatorjum 
i przyrządy służąca do obserwacyj gwiazd, przy- 
czem mieli widzowie sposobneść uczestniczyć także 
w spostrzeżeniach. Nie możemy pominąć uznania — 
pisze Dźwignia — jakie się należ/ prof. Zbroż 
kowi, którego staraniom zawdzięczyć należy, iż 
wiedeńskie obserwatorjum darowało kilka przyrzą
dów, które umożliwiają na razie przeprowadzenie 
zasadniczych badań i stndjów. Nadto zaknpiła szko
ła politechniczna kilka kosztownych zegarów astro
nomicznych, a przy dalszej wytrwałości prof. Zbroż- 
ka spodziewać się należy, iż z czasem powstanie
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Listy z wystaw? w Mosffle.
u .

Pierwszy z tych pawilonów a dziewiąty z 
kolei naszego przeglądu, nazwany jest „maszyno
wym i inżynierskim." Znajdujemy tu różnego ro
dzaju maszyny i warstaty mechaniczne, modele 
mostów, statków parowych, żaglowych i łódek, 
wagony różnego rodzaju i t. d. W  tymże pawi
lonie mieści się oddział wojskowy, w którym wi
dzimy konserwy żywności żołnierskiej, próby a- 
mundurowania i materjałów nań używanych, a- 
municję, armaty, modele pieców chlebowych itd. 
Obok wojskowego spotykamy „oddział marynar
ki", a w nim modele różnej wielkości, konstruk
cji i nazwy statków parowych i żaglowych, ar
mat okrętowych, przyrządów do ich obsługi itd.

Pawilon lewy mieści w sobie oddziały: a) 
sztuk pięknych i b) naukowo szkolny. Pierwszy 
z nich bardzo liczny względnie, zawiera obrazy 
olejne i akwarelowe, rysunki, rzeźby, roboty mo
delarskie i graw erskie; drugi znów, prócz prac 
uczniów różnych zakładów naukowych, obejmuje 
modele i figury ułatwiające wykład nauk stoso
wanych, przewodniki szkolne i w ogóle różne 
przedmioty, znane pod nazwą pomocy nauko
wych.

Przy pawilonie sztuk pięknych, właściwiej 
zaś mówiąc pomiędzy nim a wyżej opisaną ro
tundą, wzniesiono pawilon oddzielny nazwany

ws Lwowie tak dawno pożądana stacja astronomi
czna. — Zbyt ubogie wyposażenie muzeów i gabi
netów tutejszej szkoły politechnicznej winno zwró
cić uwagę delegacji naszego krajn, ażeby poczyni
ła zabiegi u rządu względem wyjednania więszych 
fandnszów dla poparcia rozwoju tej instytucji nan- 
nowej, bo o ile wiemy szkoły politechniczne w \yie- 
dniu, Pradze, Gracn i Bernie cieszą się daleko 
większemi względami sfer rządowych. Na poparcie 
tego twirdzcflia wystarczyłoby porównanie liczby 
katedr; podczas gdy na innych szkołach wygląda 
jeden przedmiot kilku profesorów, — we juwo- 
wie trudno nawet wyjednać honorarjnm dla dęuęu- 
tów, którzy już kilka lat g r a t i s  wykładają, a 
tem samem nie można żądać ażeby przy danych 
warunkach nowa generacja pracowników przybywa
ła. Należałoby przeto przy nadarzającej się sposo
bności przypomnieć posłom polskim o potrzebie wię 
kszej z ich strony opieki dla jedynej w całej Pol
sce techniki.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta colzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez rozuky wieku 10 ct.

* Jutro w niedzielę: Św. Apolinarego. — 
Św. Jewfymyi M. — W poniedziałek : Sw. Krysty
ny. — Św. Prokła.

* Wtadaaości pollsyjne Z dnia 21go b. m.: 
Straż policyjna aresztowała notowanych złodziei : 
Piotra Paryna, Józefa Paczkowskiego na kradzieży 
pokojowej, a Perlę Rach na kradzieży sklepowej.

Złożono w policji 7 pip mosiężnych porzuco
nych przez ściganego złodzieja.

Od trzech tygodni pozostaje w przytrzymaniu 
n Stacha Łysego gospodarza w Sulimowie zbłąka 
ny piesek, maści bielej o żółtych płatkach na 
grzbiecie z obrożą mosiężną i marką, z napisem : 
„Lwów 1882“.

* Zmarli WO Lwowie dnia 21. lipca b. r.: 
Włapysław Kos tako wski, żołnierz z r. 1868, kra
wiec, lat 40.

♦ *♦

-  Stryj 17. lipca. Jedną z wadliwości w 
urządzeniu naszych szkół Indowych, której stanew 
czego usunięcia przy projektowanej reformie szkol
nictwa Indowego oczekiwaćby należało, jest insty
tucja tak zwanych szkół filialnych, mających w 
myśl astawy z r. 1873, pozostawać pod zwierzch
nictwem i kierownictwem nauczycieli sąsiednich 
szkół etatowych. Praktyka wykazała, że równo
czesne pełnienie obowiązków w dwóch szkołach albo 
dla celów szkolnictwa szkodliwe, albo do wykona
nia wprost jest niemożliwe; w miejsce więc nau
czycieli dochodzących, poczęto dla szkół filialnych 
mianować osobnych nauczycieli, nię przeistaczając 
wszakże równocześnie wszystkich tychże szkół w 
etatowe, i nie podwyższając wcale dotacyj, pierwo
tnie tylko dla nanczycieli dochodzących systemizo- 
wanych. Skutkiem tego, po zatarciu się pierwotnej 
różnicy między szkołami etatowemi i fitialnemi, po
został w urządzeniu naszych szkół niczem nie uza
sadniony dualizm, przynoszący w rezultacie tę nie
korzyść, że wiele szkół filialnych dla nader lichej 
płacy albo zupełnie pozbawionych jest nauczycieli, 
albo na ciągłą ich zmianę jest narażonych, przezco 
takowe celowi swemu zupełnie przestają odpo
wiadać.

Taka szkoła filialna istnieje i w Stryja na 
przedmieściu „Łany". Liczy ona do 120 dzieci, 
rzeczywiście na naukę uczęszczających, a mimo- 
to — jedynie dla swego chara i tern szkoły „filial
nej", ma tylko jedną ^eystemizotyaną posadę nau
czyciela młodszego, o; płacy na Życie w mieście 
wprost nie wystarczającej ; to też wyłącznie zapar
cia się i wyjątkowej pracy obecnego jej nauczy
ciela zawdzięczyć należy, że szkoła ta prosperuje 
i przy tegorocznym popisie ładnym wynikiem nauki 
poszczycić się mogła. Już kilkakrotnie podnoszono 
myśl przekształcenia jej na etatową i dodanie dru
giego nauczyciela; sprawa ta jednak ugrzęzła w 
Radzie miejskiej, która nie okazuje się skorą do 
asygnowauia potrzebnych na ten cel fandnszów i 
kto wie czy tak prędko znajdzie swe pomyślne roz
wiązanie. Bieżące ferje szkolne miną szybko, we- 
dłng wszelkiego zaś prawdobieństwa z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego jeszcze znaczniejsza ilość 
dzieci zgłosi się do zapisów w szkole w mowie bę
dącej, co potrzebę przekształcenia jej na szkołę o 
dwóch nauczycielach, jeszcze bardziej uczyni na
glącą : poddajemy więg tę ważną sprawę pod
światłą rozwagę władz szkolnych, w nadziei, że 
takowe gorliwie nią się zajmą, i w interesie szkol
nictwa krajowego — chociażby kosztem fnndnszn 
szkolnego okręgowego, względnie krajowego — 
skntecznego poparcia ze swej strony jej nie od
mówią.

Z kroniki tutejszego życia towarzyskiego za
sługuje na zaznaczenie fakt, że Towarzystwo „Har
monia", o którem w poprzedniej korespondenci pi- 
ssłem, urządziło dnia wczorajszego drngie z rzędn 
przedstawienie amatorskie na dochód towarzystwa. 
I tym razem pnbliczność licznie zapełniła salę ol- 
szynkową, w której widzieliśmy obecnych i przed
stawicieli okolicznej arystokracji. Odegrano trzy 
komedje jednoaktowe: „Cicha woda brzegi rwie" 
Chęcińskiego, „Broń niewieścia" z niemieckiego i 
„Inserat" Adolfa Abrahamowicza. Z wytężaną uwa- 
gą przysłuchiwała się zgromadzona pnbliczność grze 
a żywe zainteresowanie się z joj strony akeją od
bywającą się na scenie, manifestujące się od czasu 
do czasn bądź głośnemi wybuchami śmiechu, bądź
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„cesarskim", w którym są pokoje do przyjęcia 
dostojnych osób.

Postępując od pawilonu sztuk pięknych i 
nauk, w prostej linii przy granicy placu wysta
wowego, napotykamy dom administracji wysta
wy, niepotrzebnjący objaśnienia, a przed jego 
frontem pawilon „Towarzystwa czerwonego krzy
ża", mieszczący w sobit różnorodne okazy przed
miotów pomocy leczniczej na polu bitwy; obok 
wystawiono barak, używany w ostatniej ekspe
dycji Achał-tekióskiej na lazaret połowy.

Dalej znów przy lewej granicy placu widzi
my wielki budynek z przytykającym doń skwe
rem, przeznaczony na restaurację, w której, co 
prawda, za słoną cenę, nie bardzo smacznie zjeść 
możua.

Następnie idzie budynek na posterunek po
licji przeznaczony — i przed jego frontem pa
wilonik Towarzystwa farmaceutycznego, tutej
szego, w którym prócz aparatów farmaceuty
cznych a głównie ortopedycznych, mieści się am- 
bulatorjum i w nim stale dyżurujący lekarz.

Wreszcie przy końcu linii naszej drogi, w 
samym załomie postawiono domek na garkuchnię 
(tak zwany tu traktir) dla ludzi niezamożnych.

Zwracając na prawo, wzdłuż tylnej granicy 
placu wystawowego, napotykamy pawilonik z 
pasieką Towarzystwa wolno-ekonomicznego w 
Petersburgu, która wobec warszawskiej pasieki 
Lewickiego, nie przedstawia nie ciekawego; da
lej widzimy trzy połączone z sobą pawilony na 
wystawę bydła przeznaczone. Zasługuje tu na 
zaznaczenie sposób urządzenia stanowisk na pe-

żywemi oklaskami, świadczyło, iż dyletanci nasi 
zdołali nawiązać między sceną a widzami 6* łą
cznik duchowy, potrzebny koniecznie, aby produk
cja sceniczna celowi swemn odpowiedzieć mogła. 
Szczególniej zajęła wszystkich należycie opracowana 
gra pani P., która z dwóch tak odmiennych postaci 
jak Doroty w „Cicha woda itd. — poważnej ma
trosy o zbyt realistycznych na świat poglądach — 
i naiwno trzpiotowatej siostrzenicy starego archi
wisty Serwacego w „Broni niewieściej", umiała stwo
rzyć całość, uderzającą wiernością charakterystyki 
i świadczącą o znajomości serca kobiecego; a dalej 
gra pauien: Fan. i Maj., tndzież oparta na trafnem 
uchwycenia psychicznych właściwości charaktera i z 
konsekwencją do końca doprowadzona gra pana 
Tur. w roli starego profesora Rocha, w wspomnia
nej wyżej komedji Chęcińskiego.

Całość przedstawienia wypadła w ogólności 
wcale dobrze, a staranność w stnijowaain ról ze 
strony amatorów (z małemi wyjątkami, n. p. roli 
Serwacego w „Broni niewieściej"), wsparta wybor
ną charakteryzacją, pomagającą im dzhlnie w po
dniesienia plastyki wykonania, daje nam rękojmię, 
że i następne przedstawienia równie dobrze wypa 
dną i nie mniejszym cieszyć się będą odziałem pu
bliczni ści.

— Dora dnia 15. lipca. Do najodpowiedniej
szych miejscowości górskich wschodniej części Ga
licji dla potrzebujących leczenia się lnb wypoczyn
ku, jest bezsprzecznie wieś Dora położona mię Izy 
Delatynem a Miknliczynem w kotlinie otoczouej gó
rami przy gościńca erarjalaym do Węgier wiodącym.

Góry bowiem otaczające tę miejscowość, prze
ważnie drzewem szpilkowem zarosłe, chronią tako
wą od silnych wiatrów, a powietrze czyste przy 
wyziewach z drzew szpilkowych, oddziaływa sknte* 
cznie na Btan zdrowia słabych. Jeżeli do tego do 
damy nader pokrzepiające kąpiele rzeczne w Fin
cie i dobrą żętycę, to mamy wszelkie warnuki 
dane od przyrody tej miejscowości, by stała się u- 
zdrawiającą dla cierpiącej lndzkości.

Mimo to jednak z miejscowości tej do teraz 
nie wieln korzysta, a przyczyną tego jest okolicz
ność, iż Dora będąc majątkiem kameralnym nie zna
lazła chętnych, którzy by postarali się o rozgłos dla 
tej miejscowości ze względów zdrowotnych i którzy 
by takową tym celem oraz przysposobili mianowi
cie przez pobudowanie i urządzenie zdrowych pc- 
mieszkań, garknchni i innych potrzeb dla przeby
wających tu chorych ; a gdyby nie kilka domów 
prywatnych obecnie jnż zajętych, to nie było by 
wcale gdzie się ulokować i czem pożywić. Zwraca
my zatem uwagę tycn, którzy by mogli i ćhcieli 
postarać się o urządzenie zakłada leczniczego w 
Dorze, by przedsiębiorstwa tego nie zaniedbywali 
a to tak ze względu na własną korzyść jak i przez 
wzgląd dla cierpiących, którzy w takim razie bez- 
Wątpienia liczniej, jak do teraz co lata zbierać gię 
będą.

W końca upraszamy świetną dyrekcję dóbr 
skarbowych, by ze względn, że lasy szpilkowe sta
nowią główny cennik leczniczy, zarządziła wstrzy
manie wyrębywania lasu na Jaremcza (przysiółek 
Dory) „Pasieczańskim" zwanego tnż przy gościńon 
położonego, w którym obecnie chorzy w dnie po
godne ciągle przesiadują, a przynajmniej by tylko 
wyrąb buczyny z pozostawieniem drzew szpilko
wych w lesie tym zarządzić zechciała.

—  Warszawa 19. lipca. Z początkiem przy
szłego miesiąca na ulicach Warszawy kursować 
zaczaie sto nowych jednokonnych dorożek. Mają to 
być porządne powoziki zaprzężone w dobre konie, 
przedsiębiorcami są bowiem Indzie zamożni.

ArtyBta lwowskiego teatru p. Marceli Zboiński 
rozpocznie w przyszłym tygodniu szereg gościnnych 
występów na scenie tutejszej. -

Pałac Mostowskich, gdzie b y ły  dotąd koszary 
lęibgwardji, przejdzie na własność miasta.

Redakcja Ogrodnika polskiego zamierza wy
dać opisy wszystkich celniejszych ogrodów pnblicz 
nych w które Warszawa tak obfituje.

— Katastrofa w Humaniu. Do R>formy pi
szą : Zwyczajem tu przyjętym odbywa się w Zo- 
ijówce na św. Piotra i Pawła uroczyste puszczanie 
fontan etc. w ogóle rodzaj festynu, na który oby
watelstwo z wszystkich stron przybywa jnż to dla 
dla samej Zofjówki, jnż to dla zobaczenia się z 
krewnymi i znajomymi. Dziś właśnie liczniejsze 
towarzystwo było w ogrodzie, kiedy nagle lozległ 
się krzyk „prom tonie" ! Trzeba wiedzieć, że na 
górnym stawie, koło wyspy „Anti Circe" zwa
nej, jest prom na kilkanaście osób, przymocowany 
do dość grubej liny, gdzie wolno jest gościom z je
dnego brzegu na drugi się przewozić.

Na ten straszny odgłos „prom tonie" cała 
zgromadzona przy muzyce i zabawach pnbliczność 
spieszy w największym popłochu do stawu. Zewsząd 
krzyczały nieszczęśliwe matki a zrozpaczeni ojco
wie wołali swe dzieci. Przybywamy nad brzeg 
stawu, a tu przeszło 40 osób obojga płci trzyma 
się odrętwiałem! jnż na wpół rękami liny, która w 
skutek nadmiernego ciężaru jnż tonąć poczęła. W 
tej chwili napinają windami liny ile się tylko dało, 
szukają łodzi, lecz niestety jedna się tylko znala
zła i to połamana. Niektórzy więc rozebrawszy 
się rzucali się do wody, niosąc pomoc na wpół nie
żywym z przerażenia. Szczególniej odznaczyli się 
uczniowie szkoły agronomicznej i zacny m’odzieniec 
(Polak), który z narażeniem własnego życia innych 
ratował, staw bowiem jest niezmiernie głęboki, a 
prom w środku stawu tonął. Widok osób urato
wanych był okropny; na wskroś przemokłe kobiety 
mdlały bez ustanku, rozdzierano na wszystkich su
knie, dzieci Z przestrachu jęczały, a przy tem

wnem wzniesienia, tak, że zwiedzający dokła
dnie każdą sztukę obejrzeć może — obecnie pa
wilony to są próżne, gdyż ekspertyza skończona. 
Przy pawilonie dla bydła wzniesiono szopę na 
pomieszczenie aparatów browaru Felser et Comp., 
na których tn na miejsca objaśniają sposób fa
brykacji.

Przy końca tylnej granicy i w samym rogu 
placu pobudowano dwa pawilony dla maszyn
rolniczych, które tu  zebrano w dość licznym 
komplecie.

Tnż obok widzimy nie wielki pawilonik 
przedsiębiorstwa produkcji nafty Bieniowskiego i 
Sp. zawierający przyrządy do fabrykacji gazu z 
nafty.

Idąc dalej wzdłuż prawej granicy placu na
potykamy dwa równoległe pawilony, mieszczące 
w sobie wystawę materjałów budowlanych i dal
szy ciąg wystawy maszyn, które w nazwanym 
przez nas wyżej pawilonie 9 -tym pomieścić się 
nie mogły. Między materjałami budowlanemi naj
główniejszą rolę gra tn cement i wyroby z nie
go, którym też najwięcej poświęcono miejsca — 
dalej widzimy cegłę ogniotrwałą i zwyczajną, 
kamień sztuczny i drzewo. Z maszyn 'najwięcej 
tn  sikawek i pomp.

W  tejże miejscowości przy samej granicy, 
pomiędzy szynami drogi żelaznej tu dochodzącej 
i wprowadzonej do oddziału „maszynowego i in
żynierskiego", spotykamy cztery idące za sobą 
zabudowania, a mianowicie: Bałtyckiej fabryki 
wagonów, która przedstawiła okazy wagonów 
Specjalnie do przewozu piwa, mleka, bydła, mię

wszystkiem znalźli się ladzie, którzy kradli odzież 
zostawioną na irzegn przez tych, którzy z po
mocą pospieszyli onącym, tak. że ci wróciwszy na 
brzeg, stanęli na© bez odzieży! Policja obojętnie 
przypatrywała się emn i nie starała się przeszko
dzić kradzieży lnb rająć się ratnnkiem. Co gorsza 
niektórych bezczelndć tak daleko się posnnęła, że 
nrągau z nieszczęśliwych! Ale nic w tem dziwne
go — tonący to byli sami Polacy.

Nik nie może mitć wyobrażenia tej przeraża
jącej katastrofy kto otecnym nie Dył. Ręka jnż w 
tem Boga widocznie — nikt nie zginął. Zaledwie 
3 osoby nieco więcej ju* się wody napiły i potrze
bują pomocy lekarza. Z1, znanych mi osób byli na 
promie między innemi Heiryk Lipkowski z rodziną, 
córki p. Benedykta i Józefa Lipkowskiego i p. 
Łoziński.

—  W sprawie Estery Solimossy podają dzien
niki bardzo sensacyjną wiadomość: Wszyscy żydzi 
zamieszkali w Tisza-Eszlar, zostali z powodu bar
dzo ważnych odkryć aresztowani i trzymani byli w 
więzienia do godziny 8; niektórych przesłuchano 
na miejsca, innych odesłano do Tisza-Lók. Ci, któ
rych wyposzczono, nie mogą sie oddalać z miejsca; 
pod karą. natychmiastowego uwięzienia zakazano im 
mówić, co zeznawali w sądzie. Majątek wszystkich 
uwięzionych został urzędownie skonskrybowany. —  
Żydzi dokładają wszelkich starań, aby sprawiedli
wość spowadzić na błędne tory. Wikłają w tę spra
wę coraz to nowe, nawet wysoko położone osoby, 
w skutek cztgo śledztwo się opóźni*. Są oni w 
ogromnym strachu: jeżeli tylko nsłyszą jakie nie
przyjazne słówko, wnet żądają wojska do obrony 
przed spodziewaną „kramołą" i to zawsze w jak 
największej liczbie. Jeden z dzienników pisze, że 
gdyby zawsze wyaełano w wrze komo zagrożone miejsca 
tyle wojska ile żydzi żądają, to trzebaby armię 
postawić na stopie wojennej i kto wie, czyby to 
nawet wystarczyło. — Jokl Balowicz, wioślarz, 
który wrzucił do wody ciało fałszywej Estery So- 
iymossy, jak donosi Budapesti H irlap, zeznał eo 
następuje: Nieznajomi żydzi mieli przyjść do jego 
domu, zaczęli z nim rozmawiać o wypadku w Ti- 
sza-Eszlar, wreszcie mówili o wzburzenia lada na 
żydów, chociaż uwięzieni nie są winni zamordowa
nia Estery Solymossy. Koniecznie trzeba w jaki 
sposób zapobiedz namiętnym instynktom ludu, a w 
tym celn trzeba przedstawić jakiegokolwiek trnpa, 
jako ciało Estery Solymossy. Zaproponowali mu, 
aby on, jako znajomy z wioślarzami na Clssie pod
jął się tej czynności. Szilowic żądał czasn do na
myśla, a potem się zgodził. Otrzymał 300 zł. za
datku i 300 zł. na koszta. Sędzia śledczy wyraził 
zdziwienie, jak Szilowic mógł wchodzić w takie okłady 
z nieznajomemi osobami, na co iadagowany odpo
wiedział, że nie nważał za konieczne wypytywać 
się ich o nazwiska, że jednak pozna owych żydów, 
jeżeli go zaprowadzą do Tisza-Eszlar. Będzie na 
z uwięzionymi tamże żydami skonfrontowany.

Na sędziego śledczego Bary chciano w tyek 
dniach wykonać zamach, co potwierdzają pisma 
półnrzędowe. W ogóle sytnacja jest bardzo groźna. 
Antisemicka agitacja rośnie z dniem każdym, a 
plakaty treści podburzającej pojawiają się w licz
nych miejscowościach na całych Węgrzech. Chociaż 
posternnki policyjne są teraz trzy razy silniejsze, 
nie można wykryć kto jest antorem owych plaka
tów, ani kto je rozlepia. Nie pomaga i to, że w 
niektórych miejscowościach żydzi wynajęli prywa
tnych ajentów do śledzenie rnchn antisemickiego — 
ladzie ci biorą pieniądze, ale robota ich nieoinio- 
sła dotychczas żadnego skntkn. Jak cała sprawa 
jest zaostrzoną, najlepszy dowód, że w tych dniach 
odbyła sia rada ministerjalna pod prezydencją Ti- 
szy, na której omawiano tylko sprawę Estery So- 
lym O B sy.

—  Wdowa po Garfieldzio wybrana członkiem 
rady zawiadowczej w miejsce męża swojego, lecz 
nie instytucji finansowej, ale instytutu wychowaw
czego „Hiram College", w którym Garfield swoje 
wyższe wykształcenie klasyczne pobierał; później 
był czynny jako nauczyciel, a nareszcie rektorem 
zakładu wybrany został, którą godność piastował 
aż do chwili wybuchu domowej wojny, w której 
brał tak czynny udział. W tym instytucie poznał 
Garfield swoją przyszłą żonę, jeszcze jako nczen- 
nicę tego zakładu. Z uwagi, że dostojna wdowa 
powołanie kobiety jako gospodyni domu i wycho
wawczyni wysoko ceni, powołano ją na to zaszczy
tne stanowisko.

— Kompozytorzy w więzieniu. Według R e
mie poliłiąue et Jitteraire  kompozytorzy ubiegający 
się o nagrodę „Prix de Romę", przeznaczoną za 
kompozycję muzyki do kantat/, ściśle są więzieni. 
Każdy z mających zamiar ubiegać się o nagrodę, 
otrzymuje tekst kantaty i zamkniętym zostaje w 
małej izdebce, które umyślnie w tym celu zbudo
wane są w konserwato.jum. Umeblowanie tych 
izdebek składa się tylko z fortepianów, o resztę 
zaś potrzebnych sprzętów, od łóżka począwszy aż 
do biurka, musi muzyk sam się postarać. Po za
łatwieniu sprawy umeblowania, zamykają motyka 
w celi i pozostaje w tem niby więzienia 25 dni. 
Dwa razy w przeciągu dnia przeprowadza dozorca 
uwięzionego do refektarza, gdzie i inni muzycy po
krzepiają ciało i to własnym kosztem. Po spełnie
niu tej czynności, odprowadzają ich dozorcy napo
wrót do cel, do których nikt inny nie może wejść. 
Rodzina może odwiedzić mnzyka, tylko między go
dziną 12. a 1. w południe, i między 7. a 8. wie
czór codziennie na podwórzu więziennem, a ko
respondować nie wolno im bezwarunkowo z n ik im . 
Taka klanznra trwa 25 dni, a potem mnsi kompo-

sa i nafty, każdy zaopatrzony odpowiednio do 
potrzeby; dalej młyn parowy Dobrowa i Nobłrołt- 
za, następnie tartak  parowy Hagmanna i Spółki, 
uakoniec pawilon zakłada metalicznego w Pe
tersburgu (St. Pet. metaliczeskij zawód), w któ
rym widzimy model mostu kolejowego na rzece 
Oce, wykonany w tej fabryce, okazy blachy ko
tlarskiej, wyroby z niej, pociski artyleryjskie 
itd. Tnż przy tym ostatnim pawilonie i obok od
działu inżynierskiego, znajduje się wiatrak Da- 
wydowa, wykonany z żelaza i górujący nad są- 
siedniemi budynkami.

Jeżeli obecnie po raz wtóry przejdziemy pa
wilon inżynierski i maszynowy, dojdziemy pra
wie do linii frontowej placu wystawy, w której 
oprócz głównego wejścia i skwerów po obu stro
nach jego istniejących, nic nie u a  do zauważe
nia. Na przestrzeni między pawilonem inżenief- 
skim a zabudowaniem okrągłeu, widzimy jeszcze 
pawilon stanowiący pendant do cesarskiego' i 
mieszczący w sobie biuro ekspertów, stację po
cztową i telegraficzną — a tuż przy nim zabu
dowanie władz wojskowych, w którem znajduje 
się broń, furgony i t. p. przedmioty, które dla 
brakn miejsca nie zostały alokowane we wspo- 
mnicnym wyżej oddziale wojskowym.

Tym sposobem obeszliśmy na około cały 
plac wystawy i okrągłe zabudowanie główne, 
połowę przestrzeni płaca zajmujące.
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P o d z i ę k o w a n i e .
Przy wielkim pożarze z dnia 9. czerwca b. r. straciwszy całe mie

nie, została nam jedyna pociecha, żeśmy byli asekurowani w Reichenberg- 
skiem Towarzystwie Ubezpieczeń C o n c o r d ia . Reprezentant tej aseku
racji we Lwowie Wielmożny Jakób K. LEWICKI przybył osobiście do 
Chorostkowa,  ̂przywiózł ze sobą pieniądze i zlikwidowane szkody natych
miast całkowicie wypłacił. Za tak szybkie i hojne wynagrodzenie szkód 
ogniowych, — poczuwamy się do miłego obowiązku podziękowania temu 
szczodremu Towarzystwu asekuracyjnemu.

Enie Stein,
Elias Wahl, 
Dobrisch Wahl, 
Juda Mullar, 
Asriel Weinreb, 
S. Bleich,

Mendel B. Aszkanes, 
Schmaje Walcer, 
Abraham Dimand, 
Leibisch Rechmann, 
S. Gelber,
Isak Stein.

Asystent rutynowany
lnb  m a g i s t e r  f a r m a c l l  młodszy, 
znajdzie umieszczenie w aptece pod 

Królewskim  orłem*1 w B r o d a c h .
3003 1—3

Ogłoszenie licytacji
n a  n a le ia c a  do masy rozbiorowej

Karola Fila we Lwonia
Wypożyczalnia nót

^ _ . •_   1nLnln ̂ nlwnłid’k tó ra  Odbędzie się w lokalu  dotychcza
sow ym , ul. A kadem icka, 1. 8,

w piątek , fl* 28. lipca 1882
o g o d z in ie  » t« J  r» n o .

Cena w yw ołania 2184 zl. 40 ct. 
W adjnm  200 z).

Na tym nowym terminie

wn“‘" ' : ; S d » ,  ”  m .  K
i niżej ceny wywołania

Foszukuję zaraz agenta
do łatwego a korzystnego interesu. W ia
domość przy ul. J a n o w g f c ld J  1. 6 6 ,
u p. Będkowskiego. 3 'J82 1—1

l A f t A Z Y B i

fle iryk i Hallera
róg ul. Haliekiej, 1. 6,

3706 1—3 poleca
w i e l k i  w y b ó r

ogni sztucznych
pokojowych 1 ogrodowych.

Sztuka od 1 centa do 5 zlr., 
jakoteż b a lo n y  p a p ie r o w e  po.

wietrzne od zlr. 1.50 do 5 . 
Cenniki na żądanie franco.
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PORADNIK
dla leczących się kąpielami 

pod tytułem

Uzdrowiska
nad

nORZEM PÓLKOCKEin

8 c ■ 3 K SE S °
* 3 e  s 2 ^  °*3 |  B °  g- 

p S"g » g 3  s*
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Poradnik ten  zaw iera:
O powietrza nad morzem Półno- 

cnem. Choroby, w których uzdrowi
ska nad morzem Półnoenem szcze-
Sólnie Są skuteczne. O leczenia zo łz . 

i nadmorskich zakładach d la szkro- 
fulicznTch. O leczenia sucho t. W ody 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klim at 
północno-morBki. O kąpielach mor
skich. O prawidłach, tyczących się 
ubywania kąpieli rzeczn y ch . K ąpiele 
zimne w łaźni rzymskiej. O łaźni 
zwykłej. Czy dobrze je s t nływ ać 
przed południem ciepłych, a po po
łudniu zimnych kąpieli? O uzdrowi
skach nadbałtyckich i t. d.

Cena egzemplarza 50 centów.
Do nabycia', w drukarni p.  Anny 

Wajdowiczowej, Rynek, liczba 9, we
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Włosy i  twarzy
nsnwA , P o u 1 m  < l 'e p i lH to l r e u nie |
zaw ierający w sobie trucizny, jest zupeł
nie nieszkodliwy i nic drażni skóry. Wy
sy ła  się franco w podwójnym liśoie za na
desłaniem  1 zł. 60 ct. w znaczkaoh pocz
towych każdego krają.

R o m h ild  w  Turyngii.
J o z .  R o t t m a n n e r , apt.
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Słynne kompotowe

C z e r e c l s y
K L K P A IŁ O W 8 K 1 1 2

po 48 ct. kilo

Morele włoskie
po CO ot. kilo.

Brzoskwinie
po 1 zł- 20 ct. kilo. 

poleca i rozseła han lei

ST. MARKIEWICZA
we Ltoouie , w B yn h i l, 42.

28S5 2—3

5 0 0  d u k a t ó w
wypłacę tema, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
Buszka po 
znoSp bólu

6 t dostanie kiedykolwiel 
zębów, Jnb nioprzy.-inn^gi

odoru z ust. J o b .  t ł e o r g a  K .wt h e
[1'latawca nadworny, Modling pod Wiedniem 
willa Kothe. 2942 22 -  2

We Lwowie prawdziwa do nabicia v 
apteca p. P. Mikoiasń a i ..e Wśzyśtkiib 
aptekach, drogerjach, perfumeriach i han 
dlach galanteryjnych’ i maierjałów ? Ga 
licji i Bukowinie.!\a raty!

zegarmistrz, we Wiedniu, Gold- 
schmieag. 7, w pobl. Stefansplatz. 

Rzetelna gwarancja. Największy wy 
bór dobrze zregulowa/ch genewskich ze
garków, ocechowanych przez c. k. urząd 
menniczy.
Siotrne zegarki cyl. zł. 9, 10, 13 i wyż 
Srebr. remoutiry lite „ 11, 15, 13 „
Zło e zegarki dansk. 20, 2-1, 30 „
Złote remontery dams. „ 25, 30, 85 „
Złote remontery „ 35, 40, 45 „

Srebrne łańcuszki do zegarków po zł 
2.50 do zł. 12. Złote łańcuszki do zegar
ki*  po zł. 20 do zł. ICO. !459 4—12

sprzedania: FORTEPIAN 
ŹOwy P I A N I N O  —  K A bA  OglllO-bao, będzie wymienione. Przyjmuję ze- 
trwała i MEBLE dębowe z NIKŁO garki w zamianę. Atelie dla repera ji. 
WEM okuciem do jadalaego pokoju 
we Lwowie, Rynek 33. II. piętro.
8077 1—8

1

Do wygrania!
D n i a  l O .  s i e r p n i a

ni losy loterji rządowej,
12.066 wygranych w wartości
z łr . 220 00 0  w. a.

C e n a  j e d n e g o  l o s u  z l r .  *

Losy na dzieła sztuki po złr.
Losy na srebr a i złota loterję po 

50 ot.
Do nabycia w handlu herbaty
Pr. Scftubutha i Syna

we Lwowie, Rynek.2893 1—1

t f ą j f r w a lg z e  i  n a j t a ń s z e  s ą

9®*Mlllera dachy mastykove “S*
metr kwadratowy zupełnego pokrycia waiy w przybliżeniu 3 kilogramy, 
może być zatem wiązanie dacnu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
terjału pokrycia.

J ^ H i l l e r i i  m a s t v k ^
[jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkcwe u 
czynić trwałem: i uieprzemakalnemi. 19—22
fiillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach.

Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się.
Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco.

P a u l H i 11 er «& Oo,
W i e d n i u  I V . ,  F a v b h i t e n s t r a « s e  ż O .

Skład zegarków.
Najlepsze zegarki najtaniej w za

szczytnie znanym składzie zegarków u

P. Szeblewzk*,

do

U z d o i n l t n y

Poszukuje się w pob'iżu kolei

d z ie r ż a w y
H S I l A ł f l r i l  I ^ A W l I t l r  300 “  400 morS6vi dobrej ziemi, z 
a d j f U l f ? .  a u u w i l m  domem mieszkalnym i budynkami

z e g a r m i s t r z o w s k i  goepodarskiemi. Dzierżawa może być
znajdzie we Lwowie natychmiastowe objętą bardzo chętnie zaraz lub i

umieszczenie. 3051 2—2 P ^ n ie j. 3030 2 4
Wiadomość uprasza się podawać 

pod adresem : H. K. „Barszczowicew.Bliższą wiadomość udzieli Admi
nistracja „Gazety Narodowej".

i Kuracje
Steinba ihera zakł. leczniczym j 

w B run a th a l (Mnichów).
Prospekty gratis.

Dyrygujący lekirz: dr. L O H .

Tylko a

Hans Sachs,

wyżej, a t e u l e  s z t y le t y  na podwój
nych podeszwai b od 4 zł. wyżej. Wszei 
kiego "odwa o b u w ie  do bd'. tera i 00‘

I>r. medycyny

Wltołi Jaroszyflsla
3012 ordynuje i—ł

w  K a r l s b a d z i e ,
K a i s e r s t r a s s e ,  „ W a r a t h a n 11
Od Września zaś, jak i w roku zeszłym

w  M e r a n .

Towary kolonialne najlepszej akości
pociągami bezpośrednio z okolic zunors&icu po następująco tanich cenach: 

Poczt ̂  l  opłatą poru  6 kilo w a. w. w fcnai ym i doborowym tcirarze. 
Mooca praw. arab. u lach, 4 kilo ał. £.84>|S«n4<m «iełou-» .ilu,. ir iu . 4 H

we

® S r

8 ® * Farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi 
rolniczych i tp , oraz wszelkiego rodzaju lakiery, 
werniksy, iarby olejne w mbach, larby techni
czne, drukarskie i fąrbiarskie, palety, pondzie, 

bronzy, złoto malarskie 1 srebro.
,i»Jw >hor- „ „ n m d m n r n  I n k m n o

nlejsze
angielskis, umerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, ze

wnętrznych i  do skór.

M asę do zapuszczania podłóg

we W iedniu, /., IAechtensteg
Najlepsze i  n a j ta ń s i  8 

o b n w ib  nia wężczy^n, 
kobiet i dzioci, zrobiono e- 
legaiuko i ta wale w naj
obfitszym wyborze zawszr 
w zapasie. — D a m sk ie  
■ zty fle ty  laecykows na 

podwójnyoh podeszwach od 2 zł. 75 ct.

dziennego ohoau, po zdumiewająco tanich 
cenach. Ilustrowane cenniki z p mczeuea 
do wz’ęeia miary gratis i franco.

Zlejenlt z prowincji uskuteczniają 
się rychło, ooby się nie poaouało, nędzi 
wymieniane. 2713 2— ?

sU ad obawia „ H flllS  S ttć h d *
we Wiedniu, I ,  IAechtensteg 1.

Menado wykw. gr. ziar. 5 , , 5 46
Cejlon perłowa naJwySm. 5 B . 5.45
Fiłj-iagfin-Oeylon, kapit. 6 ,  u 5.00
Plantage Coylon nsd. wyś. 5 ,  .  4.68
Cnba ntb.-zielona, ziar 6 „ „ 4.45
Złota Jawa ffjrśm. gr. z. 6 „ 4.76
Złota Jawa najjepiza 5 t  4.40
Perłowa Mocca, pyszna 5 „ „ 4.60
Wied ó mieszanka wyśni 6 „ „ 3.90

„ „ wybór. 6 „ „ 8.60
TmDurgo.u 5 „ „ 4.43
Jawa zielona grb. ziarn. 5 8.30

4;90-|
Campinos wyśm. czysta 5 ,  4 ■?(
Rio ieel. moona. czyi ba 5 „ 8.7:
Ryż stołowy, ozysty iłngi 6 „ a l.tjO

■ n prz. grub.-zr. 5 „ M 1.46
„ „ grnb.-ziarn. 5 , , l i t

perłowe praw. indyj. 5 „ „ 1 70
Sułt. r jd  ynk bez pestek 5 „ 2.60
Rodzynki najwiek ze Eleme 6 ,  „ 2.00
migdały słod. naj . . 6 „ „ 4 96
Pieprz, czarny rzyjty „ „ ,  3 40
E Uien1, (korzenie nowe) ,  t  M 8. O
JSowe Śledzie Matjrs najl. 80 sz '  1,75

Spółka Stolarzy lwowskich a
we Lwowie, plao Barnardyiiski 1. 15. w

Ukraszam lńbjej firmy nie zamieuiać z imiennik imi mego bandln.
11. U . S ch u lz  w  A l t o i S  pod Hamborgijin. 1959 3 

__________________________ Założony roku l h g d . ________________________

z : X X X X X X X X X X » O O C X X X X X X X K X ^
A  
X  
A
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X 
X

w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u .
OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 

Kwas karbolowy i proszek do desynfekcji, śruty 1 
kale, ter węglany, kiszki (szlauch )  i płyty gumowe, 
rury eyhhwe, maszynki do korkowania i do tarcia farb, 
pipy mosiężne, cynowe i drzewiane, snioię browarniczą, 
SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, gąbki rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magne
zyt, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatun

kach doborowych i pu uajumiarkuwaószych oenncb poleca
Sicłąd fabryczny farb, lakierów, praduktów chemicznych 

oraz H an d el m uterjałówBtBNEB i BANKĘ
we Lwowie, Rynek, 1. 29.;

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.

Przeciw grzybowi domowemu
butwieniu, zgniliznie, tworzeniu iię grzyba w irowai-ach itp., polecam pod 
gwarancją dr. H. Zerenera A n t n u t  r U l lb u .  Takow zortul przez c. k. 
ministerstwu spraw wewi otrznych rozporządzeniem z dnia 1. lutego 1882 
wszystkim o. k urzędom budowniczym do użycia -alecone. Do napuszczania 
mateijału drzewnego przeciw pożarowi, w teatrach, szynach, młynach itp. 
zaleeam moją od płomienia bezpieczną p o w ło k ę  U l o r  w f  s e

- o < l y .  l759 4—4
Chemische Fabrik, Gustów Uchallehn, we Wiedniu, X. Bez. 

Skład  we Lwowie u  Hubner et Hanke.

we Lwowie, plao Bernardyński 1.
puleoa swój 26 lat istniejący 3 j29 2 ?

S & Ł A B  H 8 S L 1 1 ,
obfiJe zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonOw, kom
pletne arządzenia do pokojów jadalnych z  dąbowego a do sypiali 
a orzechowego drsewa; ntnymaja na składzie mebli tlenowi, 

g ęte i ielazne po cenarb znacznie zniżonych. ’

v : x x x x x x x x > o c  x x x x x x x x x x x x x l

A
X
ax

0d wielu lat wypróbowany wyborny środek na 
go&ćcleę. reumatyzm i sląbości nerwowe jest tuk z w.

P ł y n  g o ś ć c o w i
F ran ciszk a  Jan a  K w izdy,

c. k. dostawcy nadwornego i  właściciela apteki obwod. w EorneuburguGICHTFLUID
przydający się także wybornie przeciw zw ichnięciu , sztyw ności mu- 
sz k u łó w  i suchych  ży ł, p rze k i waw le n iu , zg n ie c e n iu , 

"I n icczu ło śc i skó ry , dalej n a  m iejscow e kurcze  (k u rcze  w 
ły d k a c h ) ,  przeciw  bolom  nerwowym, obrzęklościom , 
pow sta jącym  w sk u te k  d łu g o trw a ły ch  obandażow ali, 
g łów n ie  tak ż e  do w zm oęgienin p rzed  i  po odbyciu 

w ie lk ic h  w y tężeh , po d łu g ic h  m & rtzach i t. p ., tudzież  w po
deszłym  w ieku  n a  osłab ien ie .

Prawdziwy do nabycia w naitępująoyoh ikładaoh •
Wo L u  our i  en gross apt. Piotra SUkolasiJu, en detail a pana Kaliksta 

Kmźanowrkiego aptekarza, u p. J. Beisora apt., n J. Pipeta apt., Z, Rnckera apt 
A. Si.iopińjłiego, i H. Biumerfelda apt. Kraków en gross M. Jawornicki, en detail 
Markiewicz apt., E. R d er apt., W. Bodyk apt., A. Siedlicki apt., P. Sobierajski 
apt., C. Wiśniewski apt.; B e łz : A. Gross apt. Brody : J. Inlender apt., Ed. Liszka 
apt. 21. Kolak apt., i K. B. W it (iławski apt.; Brzezany. Dembiuski a p t;  Jol. 
Hai.„beTg apt.; Frysztak. Raniewski ap t; £[u~ic.ty‘i Witold. Czerski an t; J.rosłatc-.

różnych kolorach.

Ł k t t i w y  p a p i e r
50 kopertam:
50 kopertami z

złr. —.60

W. Roum apt.; Jasto: 3. Seeinham. Jaworóio: W. Lachowitz apt.; Kołomyja: I  iw. 
S t.nzd  apt.; W. Sidomw.cz a p t, Nowy S ą c z : W. Filipek a p t ; P rzem yśl: L. Na- 
lik ap t; lizeszów : J. Schaitt..- et Comp.; Sędziszów, J . Mizerski a r t  ; S tan isła 
wów: A. imirowicz, Aib Beii apt., J . Macura a p t;  S try j:  J. Zagórski apt ; S ą 
dowa W isznia  W. Włodzimitski apt. j. amopol: l  Jamrogiewiuz apt., H Kai-ue 
apt. Tarnów : L. Gliodacki apt.. ł£. Rank apt., E. Ried apt..; F. W. Wielogór- 
ki ap t, W. Mnidner e t Comp., lllanótc D J Wroński apt. Żółkiew: A. Dadlec 
apt. Zydaczów: M. Barda »i t.; Zurawno: J. L. Tomaszewski apt.

G łów ny s k ła d  u F ra n c isz k a  .Jana K w izdy, k  k . nad w o r
nego dostaw cy 1 w łaścic ie la  ap te k i obwodowej * K orne umu e  

„ . Cena flaszki I *lr. a. w.
Ji tych składów we wszystkioh znaczniejszycb aptekach auitro-wegier»liej

monarchu. r  257a (>

1.25

1.75

—.80

K atetka z 50 bia>. nader mocnemi kartkami 
Kas it ta  z 50 biał. nader moonemi kartkami 

bolorr n ni monngramami 
Kasetka z 50 kolorowemi, nader mocnemi kartkami i 50 k o 

pertami z kolorowemi monogramami 
Kasetka z ,.0 białemi kartkami nader mocnemi 50 kopertami 

z pojodynczomi literami 
Prawdziwie angielsk (old style) papier listowy z ronaowemi 

monogramami, biały prasowany, kas. 50 kartek i 60 kopert 
Papier listowy i koperty z figurami dowcipnemi 

„ „ n z napisami . agadkowemi
„ „ B z przewodnikiem
„ „ _ z rozmaitościami zimowemi

Dalej jaskółki, kwiatki, sylwetki, figury myśliwych, strzelców, 
gimnastyków, turystów i listy podróżne 

Kwiaty w najrozmaitszbm wykonaniu od 75 ct. do.
Karty korespondencyyjne, gładkie, białe 1 kolorowe od 46 ct. i

■ ■ ■  K a r ty  w iz y to w e
a la  m<nute od 60 ct. za 100 sztuk i w jżej. 2004 7—12
Najlepiej litografowane od 1 zł. 20 ct. za 100 sztuk i wyżej.
Koperty papierowe, napier do pieania, i wszystkie w ten zav Sd-wchodzące 

art^kułyi

-Eduard Bosrltan
handel papieru

we Wiedniu, Stefąnsplatz, Jasomirgottganc, nr. 6.
Wielki skład lampionów papierowych

na testjrny ogrodowe od 8 do 40 ot. sztnLa.

wjżej.

I

Upoważnienie do prowadzenia publicznego zakładu na moey reskryptu 
Wjsokiego c.'s, król. ministerstwa z dnia 1. maja 1879.

ge Medal postępu 1873.
a la a jm ia  rozpoczyna d. 15. wr' „nie b. r. swój dwudziesty ro i -zkoluy.

A b sslw en i"  A kau em ii m a ją  p r „ . .o  d o  jedno.wcK n^J  
s lu ż o y  o c h o tn ic z e j  w  n o js k u , jeżeli puzed ewojem wstąpieniem 
do zakładu ukończyli z powodzeniem gimnazjnn niższe lub niższą szkołę 
realną Dla nozuiów, którym brak t«g > przygotowania, ist&ieje b e z p ła 
tn y  Jkurs przygotowawczy do złożenia egzaminu na ochotników.

Na wszystkie zapytania, doi yczącr zapisów, pomieszozenia itp. udziela 
infora .cji i uoezernyoh prospektów.

Dyrekcja Akadem ii dla handlu i przemysłu w Oram.
A.  E . v . SC H M ID , d y r e k to r . 2683 1 - 8

Poszukuje posady
(w razie j oirzeby złożyć może kaacje) 
gorKeln im ■ , m a g a z y n ie r a  lu b
k w -ą je ra ^ la t 3fi żonaty, posiada dobrze 
zasłużone refomendasje. Łaskawe zgłosze
nia pod adrśiem; S. B. post. rest. Lwów. 

3042 1 - 3

j k  Preparaty leterynanjne
M w W  w y r o b u
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgn,

c .  k .  U w e r a n t a  n a d w o r n e g o .
* C. k. koncesjonow any p roszek  k o rn eu b u rg sk i d la  kon i,

b y d ła  i owiec. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia prz» 
regalarnen zadawaniu jako p r o a r .e k  p o ż y w n y  d l a  b y d ła ,w b r a  u api 
ty tu, yiry podojach krwawych, służy lo poiep. zen ia mleka, r  O g ó le  na 
wszystkie słabości organów respiracyjnycb i trawienia, opiera się wpływom za- 
r źliwym i zmniejsza inklimteją do choiób gruczołowych i ko’ok. C. k . up rz . 
p ły n  u z d raw ia jący  d l a  koni. Używany na wzmocnienie po większyoh 
wytęźoniacti, c idzitż na zewnętrzne okaleczeni5., gościec, reumatyrm, rywii-hnię- 
cie, okulawienie przeciw obezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzy
żach, ramionach osłabieniu członków,' sztywności ścięgni i mus kułów itp. Flaszka 
zł. 1.40. W oda do ÓCZ d la  w szystk ich  ŹWior..ąt w ególe na wszy! t- 
ki“ choroby ócz u zwierząt domowych. — Cena flaszki 1 zł. 80 ct. B liS tcr 
(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięciu ścięgni, i t. p. Cena łoika 3 zł. 
K w iat ayw iczny  (Blfltbenharz) przeci r bezpłodności źwiorząt domowych. 
Dla ogierói. 60 ct., ula klaczy 50 ot., dla byków 60 ct., dla krów 50 ct., dla owioc, 
kóz i świi 50 ct. P ro szek  d esin fekcy jny  na odwonienie zarażt.nych stajen, 
równocześ .ie wiążący sole pognojowe. fakiet */, kilo 16 ot., srrzynka na 10 kilo 
zł. 2.40. Maść HE gruczo ły  i ran y  przec!w opuchnięciu gruczołów w 
krtani, i w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom n koni. Słoik 1 złr. OlCJ
n a  l i s z a j e  i  s t r u p y  u  p s ó w .  Flaszka i  zł 60 c. T y n k t u r a  ż ó ł c io  
w a  dla koni. flaszka zt. 1.60. P rO S z e k  l e c z n ic z y  d l a  d r o b i u .  Cena 
paczki 50 cnt. K i t  I ia  k o p y t a  (sztuczny róg). l aseczka 60 ct. V a s d i n a  
n a  k o p y t a  k o ń s k ie ,  jedna puszta i  złr. 25 ct. P r o s z e k  n a  k o p y ta  
przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 c. M uil©  b a lsaU liijU e  przci Iw robakom 
w uszach u psów. Flaszka zt. 2.25. P i g u ł k i  d l a  pS iłrf. Cena jednego pu- 
Jetka 1 ztr. P rO S z e k  H a r a c i c e  (przeciw zarazie raciczuej) Flakon 70 ct. 
k ' l g u ł k i  p r z e c iw  K o lk o m , wzdęciu, kolkom moczowym, eparciu, chorobie 
ulu u /  brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct P o k a r m  
w z m a c n ia ją c y  d l a  k o m  1 b y d ł a  do prędkiego podrutewania wychu 
dłych zwierząt domowych, rozwesel i  usposobienie i powiększa tuczność. Wielka 
skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. M aŚĆ n a  p u r c h y  a kun 
ekich pęoin. Słoii 1 zł. F l l l s i c , pigułki rozwalniające dla koni Puszka
blaszana zł. Ś rodek  p rzec iw  biegunce u  owiec. Pakiet 70 ct. 
P ro szek  a la  n ierogacizny  do przyspieszet ia tuc cności i niemniej środek 
pomocny dla wy chudniętych żwierząt, uri z jako środek ochronny prze: lW zgo
rzelinie Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. M y i l l "  
do mycia  przeciw chorobom naskórnym n zwierząt, puszka blaszana 100 
gr. 60 e t , o COJ gr. V zł. 60 ot. Balsam  n a  ra n y  dla keni i bydła. Fla
szka zł. 1.25 P ig u łk i  p rzec iw  robakum  U koni. Puszka blai2 złr. 1.60.

Nasza we W iedniu nowo urządzona filia  fab ryczna
dostarcza następujących specjalności chemiczn<»-hudowlanych:

\ f v l i n t h o m f n n  Ł,mier<; grzybowi). Od 186 r. przez * Ldze i techników 
OAjr Ł U O U u il lr l l i ta i l  budowniczych wypróDowany środek pi ^eciw grzybowi w 

w domach, pruchnicniu i zgniliźnie.
A n f i n i r r n t r r . i l  Powszeohny środek do powlekania drzewnych i innych 

z S l l u i p i l l U g u l l i  przediaiuton, w celu zabezpieczenia tychże od ognia.

Preparaty Jesmiekeyjne
wych wyziewów.

IY i f i q p  | o 'I i | l  - "gniotrw ały) w formie stałej i płynnej, wyborny środek izolacyjny 
ł o  lodowni, r. zi -woarów parowych, przestr-eni próżnych i t p.

1 \ \  '1 ł  s z k l a n n a  <10 rozmaitych celów i w różnej jakości.

Kompozycja, asbestowa. .
aparaty w cem ochrouienia tychże od promiennego ciepła.

N T ipanf l lnn  n i l ó f l  (cl emioznic preparowana) do i elów izolacyjnycł i o- 
LN ICiOJ.łćM U<« J iD O ii tulajaeyoh, gdzie kompozycje asbestowe i krzem nieda 

się zastosowań.
fłf» rrw * n 1  /I  r y a c r r r . r  Nieprzewyżbzony materjai depokiycia dachów, nie 

“  LUv U li U Ł.\> UV • p0| rzebuja y pi włoki, ani reperaeji. Gwar. 30-letnv

Papka na dachy. ivf?VvL10M wyrób' w jaKO<ciaob Ił Ix’m’
o  C f 1 f ( | w  i  w najrozmab sych rozmiaraeh i do rozmaitych celów, 

J  J  4101 OiIIW Tl C mianowicie dli oohrony wilgotnyc ścian i wypróbo
wany środek przeeiw wcinkaniu się wody do piwnic, tunelów, mostów i t. D

Masa do powlekania dachów 
Lakier i farby olejne d0 p(miekania wW «aifc kojŁ

Prócz tego przyjmujemy roboty do impregnowania budynl ów, murów, drzew 
i innych przedmiotów, mających być uchronionemi od Krz.yDU, y s g n i i iz u y ,  
p o » s i 'ó  *■ pod gwaraucją, wykonując odnośne cementowani i, asfaltowania, tu
dzież nkład.nde trotoarów drzewnych i robót izolacyjnych pod kierunkiem doświad- 
czuiiych techników budowniczycl pod rzetelnemi wLrur.kami,—Cenniai i prospi ala 
tudzież informacje ud>.iela na żądanie 30:9 1 ■ 3

Fabrik chemisch-bautechn schor Specialitdten wnd ImprAgnirungsAnstali 
we Wiedniu V, Kohlgs. 4, w Berlinie S. w .  Lęipzigerstr, 72.

Prawdziwe sprzedają en gross:
We L w o w i e :  Piotr Mikolaboh aptekarz, J. Beiser apc., Z. Rucker apt., 

e n  d e t a i l ;  Kalikst Krzyżanowski a p t, CoLhofer apt., J. P.epej apt., Hen
ryk Blnmenfeld apt. a Sklepińiki apt., Bóbrka; L. Mię. i. ki apt.; Barszczów: 
M. Niemozewski apt. Brody: Elk. Gifir“"ann apt., A. Inlaender apt., K. B. Wi- 
tosławski apt., n r  teiany. Bot. Dembiński api.- J. Hansberg, apc.; Drohobycz: 
rleuryb r  imenfeld apt., Gcódek: Aleks, iom aizewtai apt.; H usiityni 7i>ołd 
uzersai apt.; Jarosław: Wiktor R ehne/ap t.; J. Wisłocki apt., Jaworów: Wt 
Lad owić rpt.; Kołomyja: 3. Sidorowicz : pt j Ed. Stcuzel ap _ Nowy Sącz: 
W FI. Filipek apt.. Podhajcet A. Karozykiewicz ant.; Przemyśl: J . Mas. ewski 
apt., L. NahiiV i TmU/Oi-tk. P Switalik. apt., L  n  J t a  Czernieli -pt.; csąao 
wa Wisznia-. W. Włodzimirski apt., Sfdztsz^w: J . Mioew .ki apc.; Stanisławów: 
Alb. Amirowicz apt., Ad. Beili apt , J. Macura apt.; Stryj: 3. zjagurski apt.; 
Tarnopol: Fr. Jamrogiewicz apc., Herman Kahane apt.; Tarnów: F. K, Le
szczyński apt., L. i odaoki apt., E. Rank ap t,, E. Ried apt., Uhlanow. D.
J  9? .ońuki apt.; Zborów. 9 uofil nadał jwiC’ a p t .; Żmigród: A. FosckOWSki 
apt ,  Żołynia: Burzemski apt., Źuruwtto: Jó ra  Tomaszewski apt., Żółkiew  
Vdolf lfluleo apt.

Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwo do nabycia:
E n  g r o s s :  JL^ów; Ililbner & Hauke Józ. Klein, Brody. Michał Kulak, 

W. Adamowicz, brzezany. B. Fadonhecht, Fr. Mnrgulies, Kresov.< Fr. Vogl,
Nowy Sącz: R. Jakubowski, Kosterkiewioz™ wa. i epadi.; Przemyśl J Domi
niki,weki, F. Gaideteobka, Lam. Machaiski; Bzęszów: 3. schaitter ic Ciup.;
Stryj: J. D. Nunenbiatt ot Tarnopol: E. Jfrautz; Tarnów: h'. Wielogor
cki; W. ńtiidner et Oomp, Ustrzyki dolne: Wanda Kutkowsaa, Wojniłów. N o
wicki, Zaleszczyki: L ton Schiller.

tgBĘjT Ktobj ml fa łszem  wskazał, który nadu
żywa mej - 1 irui oęliroanej, aby su go. mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedsiatnożcl, otrzyma wynagro 
dfeenie 500 zlr.

Nowe ulepsione pługi RAJOIi,
B luzki Jc ogartj wauia i plewieniu 

ziemniaków; kultywatory i ekstyi - 
paforg- rozmaite brony- oryg. aiig. 

Grabie gatunku „Tigrr“ i' anglo- 
ttinerjkańskie od zł. I k 5  i wy’ej. 

Siew niki rzędowe i szerokorzutue 
Nowo UlbpssOue patentow ane i po 

większone :
Młocarnie przewodne z aparatem do 
z czyszczenia zboza, młocarnie stale 

wytrzęsaczem lub bez nięgo; zu 
pełnie nowe młocarnie ręczne. 

Kieraty stałe i przewozowe, młynki, 
wialuie, trieury i t. d w zapasie 

po bardzo uiskich cenach u 
J. W y c k e r y  w e  L w o w ie , 

ulica Gródecka nr. 47.
Młocaiuie parowe i łokomobile 

nowe i używane są bardzo tanio do 
sprzedania. 2976 7—10
^m sssBm jG ^sssesaesszm aBiMOOO guldenów

te j paw i
hlóraby j e użyciu 

mojej

maścis a -
'• ' i .

i m

na P » ^ 9 h
nie strueiła uie- 
tylko piegi, a u  o- 
scudy, plamy brze- 
miennośc; i upaie- 

 nie ilońer, wr ogó
le wszysttie pleć 

szpecące znaki. WySyik- za pebra- 
nieta słoika s  zł , 10 ct.

W L O § Y  a u  T W A R Z Y
Wyniszczenie włosów u n.emiłycń 

miejscach twarzy, ż e o y n tg d y  pot, n. 
L lti  w y r o s i j ,  było i o dz zień 
żyozeniem, któremu ż»den ni odpi 
wiedział śród . k , który nietylkt ni
szczy włosy, lec*-.- aa p a b i e g s  
n o w e m u  p o r o a t o w i ,  tem wię 
cej, ż i przyjmuję za rkutuk z u p e ł 
n a  g « ta r a ih v lę ,  albowien zobo
wiązuję się, w a o bezi .rteczności 
zwrócić pełną należytość. 2754 3 -  6 
Cena mał. flakonu 6 zŁ, wiel 10 zł. 
R o b e r t  F i s c h e r ,  d-ktor chemii, 
w e W iedniu, I, Joham tisgasse, 11,

Z n a c z n e  z n l i e n l e  ce n y .

K A W Ę
be^p. a re d u io  z  H a m b n r g a ,

wyseła jak  wiadomo, w najlepszej jakości
Karol Fr- Burghardt, Hamburg,
w woi _acn po pięć kilo, z opłaoonem por
tem włącznie z epakuwanirm ~a pobrwu«ui
2660 1- 5 5 kilo w a

Mocca, prawdz. arab. nad szła. zł 6.30 
Menado, pysznego smaku „ 5 40
Ceylon p e r ł, nader s/lach. i łag. „ 5.40 
Mełange (mięsz.) goana polec. „ 5.30 
Ceylon pla.- t,, nader smaczna m 6.— 
Jawa, złotj-brun., nader wybór. ,  4.70 
'tuba, uiebiesko-ziel., pyszna 4.40
A fryk. MuCCa, wyśmien. i wydar , 3 90 
Santos wyborna i mocna „ 3 55
Jłio smaczna
H F R iiA P A  w wiel. wyborze, od zł. 1—i

Br- Hsrtiił
leczy

(Gonorrhoe)

rzerzączkę
u m ężczyzn

„AUXlLIUM“
leczy 

(F  1 a  v r)

u p ł a w y
u kobiet,

be* bo n, be* w str*yklw a-iia, bez le k a rs tw  n len aru ssa jac  traw ien ie , 
bez skntków  *e słabości w y p ły w a ją c y c h , ni*, p rzeszkadzając powo
łaniu., świeżo powstałe, a nawci nadn zadawnione ^chroniczne) grunto
wnie i stosunkowo zybko. „AUXIIiIUM“ jest doświadozonem, ściśle po
dług przepisów medycznych przyrzędzonem, z dourym skutkiem działaji>

cem lekarstwom.
Z korzyścią dla dotyczących^ osób jest to , że do „ADXILIUM“ do

dana jest broszura we wszi stkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i kari-, dr. Hartmanna. Karta upoważnia p o s.ad a i.t do jednorazowej ust
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w "akłf Izie p. dr. Hartmam a.

„AUXIL1UM* jest dn nabycia we wszystkich znaczniejszych apte
kach Austro-Węgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Na eż_, żą
dać wyraźnie:

Dr. Hartmanna AUXTL1UM dla mężczyzn i kobiet.
Główny skład rosssyłkowy: W . T ł t b R D Y ,  apteka „zum goldenen Hir- 

Hi,heuu K ohL uarkt 11 we W i dniu
NB. K  dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 

się także jak dotąd leczeniem wszystkich łabości naskórnych, t jnyel 
szczególnie osłabienia, podług doświadozouej metody bez skntkOw następ
nych, niemniej chorób kiłowyoh i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki 
dosti 'czają się. Honorariam mierne. Także listownie. 2717 1 —24

W i e d e ń .  N t a d t ,  H e l l e r j .  *»* e  n b .  11 (jedenaście).
Skład we LWOWIE: w aptece P. Mikolasch i.

Najnowszych 1 onstrukcji, najdokładniej
szych lystemów tan4e ceny. 

[Lustro, an- katalogi gratis i franco.
P ism kuje się zdolnych, rzetelnych 

ajentów i przcdawców.

Wyborny
papier do gry 

i lokacji
z bezpieczeństwem 

pupilarnem. 
Rooznie 

6 c i ą g n i e ń .

3°1« losy listów zastawnych
c. k, uprs. zakładu kr-ittyto *ego ziemskiego

są w skutek swej bezwzględnej pewności i ich wybornego łanu gry naj
stosowniejsze

do lokacfl kapitałów.

Głowna wygrana 
po 5 0  OOM złr
Najm wygr. 100 zł. 

Prócz tych 
k w it w ygranej 
wartości podłng 

kursu 30 zł., który 
we wszystkich cią- 
gnieniach gry* . .

i
_________________  T e le s y  l is tó w  z a s ta w n y c h  ___
mogn być użyte stosownie do ustawy do lokacji p i e n i ę d z y  p n p l t a m y e l a .  tudzidż jako kul n r  j e  s ł u ż b o w e  1

w o jsk o w e  m a łż e ń s k ie .
Sprzedajem y takowe za gotówkę, po codzien. kursie urzędowym .

Kwity poborowe Z zadatkiem tylko 5 y i ze opłatą w 21 ratach p o  5  z t r .
Kupiciel grywa natyohmiast po złożoniu zadatku 5 złr. już 

w  n ą jb lI4 » * e n ii e i ą g n i e n l u  <1. 1 6 . s i e r p n i a  b. r .
i we wszystkich następujących ciagrieniach sam i niepodzielnie.

Przy odbytem dnia 1. lipoa r  b. ciągnieniu wiedeńo ch losóv komunalnych padła główna wygrana z łr .  
2 0 0 .0 0 0  na wydany z na»zego kantoru k w it  p o b o ro w y  Serja 22S, nr. 50.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman.

2760 1—5 
W i e d e ń  

W o llz e i le  lO  ł 15

W ę c h )  le r fę e s e Ł iif l  d e r  A d  m l  n i  s i r  i l i o n  d e s

,M K Ii C 1J M“ f !h . d o l i n ,  
W o llz e i le  1 0  I 15.

Odpowicazialny redaktor Platon Kostecki 2 drukarni „Gazety Narodowej.*4


